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WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro Redakeji „D zieln ika Polskiego,” ulica Jagiellońska
liczba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie AuPtrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

' przesyłką pocztową za g ran icą, do całych t^em iec 
rocznie 50 marek — 1 talnie 12 marek 5 srg., 
"  ^rancji i A nglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
,i fi-ąnjM *— kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie ewraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biurc Administracji „Dziennika Polskiego,” plac M arjacki 

liczba 6. i  7 v domu pana Kiselki ; we W iedniu, 
H imburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. Haasenstein 
etj Yogler, we Wiedniu i  Oppelik,' R. Moose, Rotter 
i Spł., w W arszawii Richman et F ren d le r, Biuro 
anousów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje A jencja p. Ad. 
Ciborowskiego ltue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <5 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

L isty z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego.” L isty  reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Zatarg angielsko-rosyiski.
O statn ich  48 godzin n ie  przyn iosło— sądząc 

po nadeszłyek  dziennikach i te legram ach zag ra 
n icznych— oczekiwanego w yjaśn ien ia  sytuacji co 
do tporu afgańsko - ro sy jsk ieg o , w łaściw ie 
zaś angielsko - rosyjskiego. Szanse pokojowe 
i wojenne utrzym ują się dotąd— przynajm niej na 
pozór— w rów now adze a pomimo to prz^m aga w 
opinji publicznej oczekiwani# wojny, k tóra  ni# da 
Bie zlokalizować na te ren ie  środkow u-azjatyckim , 
ale przeniesie się także na m orza i w ybrzeża euro
pejskie. Że tak się ma rzecz w istocie, wnosić można 
z tonu tak poważnego dz* nnika jak Times, które za
znaczają między innem i, że R ząd angielski wy
praw ił do P etersburga rodzaj ultim atum  (żądając 
dania nagany jenerałow i Komarowowi i cofnięcia 
woj<k rosyjskich do pierw otnie przez nie z a ;n:o- 
nycb stanow i-k) na które, gdyby Rosja odpow ie
działa choćby tylko wymijająco, a rm ja indyjska 
ruszyłaby w pochód do K andaharu . D rugim  
symptomem groźnego położenia je s t doniesienie
0 propozycji B ism arka, aby decyzję co dc sp ra 
wy afgańskiej oddać sądowi polubownem u, który 
to sąd mianoby powierzyć ^tóreinuś z m ocarstw  
neutralnych  W tym  w zględzie ma się odbyw ać 
w ym iana zdań pomiędzy P e tersburg iem , L ondy
nem , B rrlinem  i W iedniem. Do dalszych oznak, 
zapowiadających burzę, należą olbrzym ie zbroje
nia się Rosji i A nglji. W  porcie w ojennym  w 
N ikoła ewie panuje ruch n ieustanny . A dm iralicja 
uzbraja  wszystkie okręta a na naradzie  adm irałów
1 kapitanów  m ianow ano dla każdego statku pewną 
liczbę oficerów.

Rów nocześnie zbroi się A nglja na wi Iką 
skalę. A rsenały m ają dostarczyć 90 nowyeti 
dział A rm stronga a w ty"h dniach zostaną po
w ołane pod broń w szystkie rezerw y floty, stałego 
wojska lądow ego i m Pićji. K orpusy  indyjskie 
są już od daw na w pogotowiu a na podstawie 
zaw artego w R aw al-P iud i z em irem  A fganistanu 
przym ierza, może A nglja  liczyć na w spółudział 
u stępujących sił afgańsk ich : 45 .0 ‘K) piechoty, 
lb .100 kaw alerji i 222  dziuł, razem  61.500  ludzi. 
Cała ta s iła  zbrojna je s t  podzielona na  4 arm je, 
z k tórych  na silniejsza, licząca 26.000 ludzi i 
106 dział, je s t  skoncentrow ana okolu K abolu i 
K andaharu. W H eracie znajduje się 7.000 ludzi 
i 38 dzia ł; w T ach t i  Pul 12.000  ludzi i 42 
d z .a ł, w M aim eue 3.000, w B a lk  1 .5 0 0 ; w Dżel- 
la labad  1.8n() ludzi i 6 dz ia ł a w G h*zna 1.600 
ludzi i 6 dział. W Saripul, B adakszan, Kunduz, 
KJńftiiu i V arnau stoi 800 ludzi i 24 dział. 
O sil-, liczbie i rozłożeniu  wojsk rosyjskich n i- 
ma n. stety  równ e dokładnych wiadom ości.

D la z o rjen tow ania  się w tej zagm atw anej 
sy tua-ji notujem y leszcze kilka głosów  w ażniej
szych organów  politycznych.

Pisma londyńskie przybierają ton bardzo gro
źny. Economist p isze: „D la R osji je s t wojna 
bankructw em  politycznem , do którego może się 
jeszcze  przyłączyć rew olucja w ew nętrzna, w An- 
glji przyczyniłaby się w ojna raczej do podnie
sien ia  aniżeli do upadku hand lu , a krajow e pi 
piery w artościow e poszłyby praw dopodobnie 
w górę. W ojna m iędzy A nglją a Rosją byłaby 
w praw dzie wielkiem nieszczęściem , ale są okoli
czności, które zm uszają naród  do wyboru m iędzy 
wojną a upokorzeuiem . My znajdujem y się obe
cnie w skutek akcji Kom arow a w takiem  pr/.yinu- 
sowem  położeniu".

Statist zazn acza : „A ljans z em irem  zm u
sza n a s , gdyby em ir tego od nas w ym agał, do 
żądań a zupełnej satysfakcji i do wycofania wojsk 
ro sy js1 ich. O dm aw iając tem u żądaniu em ira , 
będziem y także mieli wojtfę, ale z Rosją i em i
rem .” R adykalny Spectator konstatu je  z żalem , 
że w ojna jest n aw e t w edług przedstaw ian ia  
urzez Rosję stanu  rzeczy, n ieuniknioną, jeśli car 
nie odwoła jenera ła  Kom arowa i nie cofnie wojsk 
rosyjskich. Jeszcze ostrzej w yrażają »ię w tej 
sprawie pism a torysów . Globe radzi wystosować 
instrukcję  dla w icekróla Indy j, lorda D ufferina, 
z poleceniem  w ysłania korpusu wojennego do 
iu e tta h . Spodziewa się bowiem , że odpowiedź 
komarowa będzie n iedostateczna i n iezadow a

lającą. Rząd m usi więc korzystać z czasu i 
skoncentrow ać silną arruję w B eludżystan ie .

Times zaś piszą: Czyn jen . Kom arowa nie jest 
krokiem odosobnionym. J e s t  on raczej ogniwem  
f polityce prow adzonej od wielu lu t przez Rosję 

w środkowej A zji. Z tego zapatrując się s ta n o 
wiska m iał krok jen era ła  Kom arowa większe cele 
na  o k u  aniżeli wyrzucenie Afganów z ważnej pozy
cji. Gdyby klęska wojsk afgańskich  została nie- 
pomszczoną, uw ierzyłaby cała A zja, że R osja sil
niejszą je s t  od Anglji.

Rzadko przebija się w organach londyńskich  
to n  łagodn ie jszy . Pall Mail Gasette Bpodziewa 
uę jeszcze utrzym ania pokoju. G w arancją tego 

m a być nacisk wspólnych in teresów  finansow ych 
Europy na  korzyść u trzym ania pokoju. Daily 
mpws p iszą:

„O statn ie kom unikacje g ab ine tu  pe te rsbu r
skiego są uspokajające i u-praw iedliw iają  otuchę 
utrzym ania  pokoju. R ząd mimo tego przedsię
bierze wszelkie środki przygotowawcze do wojny, 
oczekując odpowiedzi rosyjskiej. Poniew aż p. Giers 
zażądał w ytłum aczenia się od je n e ra ła  K om aro
wa, odpowiedź oczekiwaną j e s t  dopiero za dni 
czternaście.

Równie pesymi* tycznie zapa tru ją  się d z ien 
niki rosyjski,.. Nouoje Wremia rozw ija cały 
plan operacji Wojennej na  w ypadek, gdyby H e- 
rą t  obranym  został na przedm iot ataku wojsk 
r °syjs ' cb. D z ie n n k  ten  przypom ina, żt wojska 
rosyjskie, stojące załogą w kraju  zakaspijskim , w 
przeciągu n iespełna jednego  tygodnia  m ogą sta- 
n |p5 pod H eratem  i że o le dziennikow i tenju w iado
mo, kom oanj.a pryw atna objęła już  dalszą budo
wy kc ii żelaznej z K isilarw at do A szkabadu. 
Nowo Wremja kończy uwagą. że akcja 
angielska v centralnej A zji połączoną byłaby z 
B ‘flkiemi ofiarami i trudnościam i

Petersburger Ztg. p isze : „ J e s t  to pytanie 
n iezm iernej wagi, czy pom iędzy dwiema potęga
mi tej m iary, co Anglja i R osja, wybuchnąć 
ma wojna, której skutki polityczne i ekonom i
czne me dałyby się obliczyć. JP tan ie to nie mo
że być zaw isłem  od zachow ania się n ieprzjazne- 
go i prow okacyjnego niecyw ilizow anych afgań
skich forpocztów. Tylko lekkom yślność i n ie
świadomość rzeczy mogą dziś już odważyć się 
na przyjęcie kweatji wojny za rozstrzygniętą .

W yczekujące stanow isko zajm uje Journal de 
St. Petersbourg, k tóry zdając spraw ę z osta tn ich  
czynności parlam entu  angielskiego pow iada: 
„W  obec olbrzym ich odległości i braku szczegó
łów ze źródeł urzędow ych niepodobna je s t sp ra 
wdzić ośw iadczeń złożonych parlam entów ., zatem 
odpowieduiej byłoby pow strzym ać się od wszel
kiego w yrażania opinji do czasu otrzym ania b a r
dziej szczegółow ych wiadomości, których k on ie
czna potrzeba wypływA ju ż  z tego, że gab in e t 
londyński prosi Rządu rosyjskiego o objaśnienia. 
N iepodobna przypuścić, aby rosyjski jen e ra ł, 
znający dobrze zam iary swojego R ządu, dz ia ła ł 
bez poważnych powodów. W ypadek więc nad 
gran icą afgan ką mogli byli nazw ać n iep rzy je 
mnym z tego względu, że może on w płynąć na 
przebieg układów , pozostaw iających jeszcze n a 
dzieję pokojowego zakończenia, ale przy nieokre- 
ślonem  położeniu w obec narodów  azjatyckich, 
dla których obcą iest karność i które przywykły 
do gw ałtów , zaw sze m ożna było obaw iać się 
starcia , dla tego też najrozsądniej na te raz  bę
dzie czekać, dopóki fakta we w szystk.ch swych 
szczegółach nie staną  się w iadomemi."

Do ostatecznego zagm atw ania sytuacji przy
czyni się jeszcze może wiadomość, k tó rą  o trzy
mują londyńskie Times z P etersbu rga . Poważny 
ten  dziennik ''doniósł, że car w yraził jenerałow i 
Kom arowowi najw yższe uznanie  i obdarzył go 
dekoracją wojskową. Gdyby się ta  wiadomość 
m iała sprawdzić, w yglądałby dziw nie „sam owol
ny* i „na w łasną  rękę podjęty" krok jener. ła  
rosyjskiego.

Oa dłuższego czasu obiegały pogłoski, jakoby 
przy budowie kolei T ransw ersa lnej na p rzestrze 
ni z NowTego Sącza do Żywca, przedsiębiorstw o 
budowy, odstępując od kontraktow ych warunków, 
używ ało niepraw idłow o m ate rja łu  na  nasypy i 
mury. Faktem  zaś je s t, iż puszczenie w ruch 
starych  i zużytych wagonów i lokom otyw, które 
w miejsce nowego a  dla kolei T ransw ersalnej 
um yślnie zbudow anego taboru  wozowego z in 
nych  prow incyj państw a do nas sprow adzono, 
pociągnięło za sobą prócz niewygody dla po
dróżnych także wypadki spowodowane tern, iż 
zużyte lokomotywy w odpowiednie ochrony n ie- 
zaopatrzone podpalały budynki znajdujące się w 
pasie ogniowym , których dla oszczędności nie 
wywła zczouo, ani też dacham i ogniotrw ałerai 
nie pokryto. W ypadki takiego podpalenia były 
dość liczne, m ianow icie spaliła  się g a rb a rn ia .w  
Dąbrów ce pod Tuchow em  i 9 budynków mięllzy 
stacjam i S tróże i Z agórzany w przeciągu & dni, 
w skatek  cz*-go ludność w pobliża toru  ko lejo
wego zam ieszkała obaw ia się, aby , i j ej m ienie 
nie stało  się paBtwą pożaru w znieconego ruchem  
pociągów na kolei T ransw ersa lnej. Powyższe 
względy spowodowały Radę powiatow ą Nowo
sądecką, i i  na mocy jednom yśln ie powziętej 
uchw ały odniosła się z prośbą do W ydziału k ra
jow ego o zw rócenie uw agi Rządu na te n ie p ra 
widłowości i na naglącą potrzebę usunięcia w szyst
k ich  w ykazanych wadliw ości i n iebezpieczeństw . 
W ydział krajow y przedstaw ił n a ty ch m ias t sp ra 
wę N am iestn ictw u a obecnie dowiadujem y się, 
że je n e ra ln a  D yrekcja austr. kolei państw i wy< 
we W iedniu wydała już  stosow ne zarządzenia, 
aby w przyszłości zapobiedz wypadkom poża
rów spowodowanych iskram i wrylatującemi z lo 
komotyw kolejowych.

W trzech  punktach nad  W isłą  przeprow a
dzone będą wkrótce znacznieisze budowle w odne, 
m ianow icie pod Wolą b a tjrśk ą , D ąbrow ą w rzaw - 
ską i M szczęcinem . Zgodnie z w nioskam i i ko
sztorysam i przez N am iestn ictw o opracowanerni, 
M inisterstw o zatw ierdziło  projekty tych budowli 
w odnych, p rzeznaczając n a  pierw szą 6535 złr., 
na  drugą 17.420 z łr., a na  trzec ią  8402 złr. 72 ct. 
R ów nocześnie zatw ierdziło  M inisterstw o w niosek 
N am iestnictw a, aby zgodnie  z propozycją W y
działu krajow ego, skarb  państw a p rzyczynił się 
do rekonstrukcji d rogi krajow ej Zakliczyńskiej 
na dwóch p rzestrzen iach  pod Ż abełczem  i Ko- 
bylem . Do robot na  pierw szym  punkcie skarb 
państw a przyczyni się kw otą 8200 z łr., a na 
drugim  punkcie kw otą 7900 złr. Co do drugiego 
punktu  zażądane będzie od W ydziału krajow ego 
dodatkowe uzupełn ien ie  projektu rekon stru k cy j
nego w sposoD zgodny z postaw ionem i przez 
zarząd wojskowy w ym aganiam i.

W odpowiedzi na  a rty k u ł Deiennika P ol
skiego w spraw ie „ustaw y o w yw łaszczeniu 
g run tów  pod cm entarze," korespondent Czasu 
ze Lwowa w nr. 81 n iesłu szn ie  tw ierdzi, jakoby  
w artykule  tym  zarzucono mu, iż zm yślił jakąś 
n ie is tn ie jącą  uchw ałę sejm ow ą, lub też M inister
stwo uległo m istyfikacji. Z a riu tu  tego nie ma, 
przeciw nie w yraźuie zostało tam  w ypowiedzianem , 
iż odpowiedź M inisterstw a m usia ła  powstać z 
jak ie jś  innej uchw ały sejm ow ej, a nie z uchw ały 
z o s t a t n i e j  s e s j i ,  t. j.  z d r u g i e j  sesji 
o b e c n e g o  p e r j o d u  s e j m o w e g o .

K orespondent bow;em donosząc po raz pierw
szy o tej 3praw;e, wzmianKował, iż wezw anie 
do Rządu o w yaanie ustaw y o w yw łaszczeniz 
grur.tów  pod cm entarze zapadło n a  o s t a t n i e j  
s e s j i  sejm ow ej, t, r o z u m i e  s i ę  d r u g i e j .

Poszukując spraw y tej w indeksie sejm o

wym z r. 1884, n ie  znajdu je  się je j jed n ak  z u 
p e ł n i e .  Z najdu je  się ona w praw dzie podług 
podanych dokładnie  przez koresponden ta  dat, 
ale  nie w sesji o s t a t n i e j  s e j m o w e j ,  lecz 
p r z e d o s t a t n i e j ,  tj. p i e r w s z e j  obecnego 
parjodu. P om yłka  więc podana przez niego 
w prow adza w b łąd  in teresow anych , i w yw ołała 
pom ieniony artyku ł. N iedokładność w ięc była 
po stron ie  korespondenta .

Korespondencje.
Wiedeń, 11. kw ietnia.

(„Niemiły wypadek w a wschodzie11. Wybory.
Kompromisy).

(R .) .N iem iły  w ypadek", który się na da
lekim  W schodzie wydai zył przed kilku dniam 
zam ącił niespodzianie spokój dm pośw iąteeznych, 
napełn iając św iat polityczny dawno niebyw ałą 
wrzaw ą na tem at zbliżającej się wojny. W rzaw a 
ta  m ogłaby być naw et śm ieszną, gdyby cw „wy
padek nosił w yraźniejsze cechy przypadkowości, 
niż je s t  rzeczyw iście Któżby bowiem chciał 
brać na serjo drobną potyczkę pomiędzy kupą 
niesfornych kozaków chciwego laurów  w ojennych 
K o m a r o w a  z jednej, a tak  samo łatw ych  do 
zaczepki i ucieczki A j a t ó w  z drugiej strony, 
gdyby nie spoczywające na  dnie w szystkich ro
zum owań o n ienaruszalności pokoju europejskiego 
przekonanie, że po za bohaterskim  czynem  K o
m arowa ukryw a się wola i świadomość Rządu 
rosyjskiego, że Rząd ten , jakkolwiek być może, 
iż nie d a ł w yraźnych swemu generałow i instru- 
kcyj do zaczepki, niem niej przeto fakt te n  prze
widywał, liczvł nań  z góry i z góry obliczył jego 
nas tęp s tw a?  — Nic nie pomogą wszystkie zape
w nienia pokojowego usposobienia R osji, na nic 
się nie przyda ubolew anie, które Rząd rosyjski 
w yraża A nglji z p o ro d u  z a jS<S na gran icach  Af
g an is tan u , dopóki Europa u ie  nabędzie pewności, 
że Kom arow dzia ła ł na w łasną n k ę  i że pom ię
dzy jego czynem  a zam iarQ,iu  caratu  nie ma 
żadnego zw iązku. Ale w ła ś i .e  zdaje się, że do 
tej pewności nietylko bardzo daleko, ale że o 
wiele bliżej do czegoś w ręcz przeciw nego, a m ia
nowicie do tego, że g en e ra ł rosyjski rozpoczął 
kroki wojenne, licząc n a  pewno, iz R ząd nie za
przeczy jego rozporządzeniom .

Takiem  jes t p rzekonan ie  w tu tejszych  ko
łach  politycznych, z którego konsekw entnie wy
n ika praw ie pew ność, iż  R^ąd rosy jsk i wcale nie 
m a zam iaru odpowiedzieć zadow alająco na żąda
n ia  A nglji. Z najdzie  się tam  już jak ieś w ytłu
m aczenie ola postępku Kom arowa, odpowiedź 
rosyjska pełną będzie zapew nień o zam iarach 
pokojowych, pełną słów serdecznej przyjaźni, d e  
Kom arow nie cofnie się an i kroku. Go A nglja 
z tym fan tem  zrobi, to je j rzecz. W ątpimy je 
dnak, esy w obec ogrom nego rozd rażn ien ia  opinji 
publicznej będzie m ogła odstąpić od żądań  swo
ich i narazić  tym  sposobem  cały swój wpływ 
w In d ja ih . Z tąd obawa dalszych z&wikłań, które 
do sm utnego m ogą doprow adzić końca, nietylko 
nie je s t  usun iętą , ale zdaje się w zm agać z każ
dą chw ilą. Jeżeli Komarow n ie  zostan ie  odwo
łany , obawa ta będzie się m usiała najpraw dopo
dobniej z im ien ić  w rzeczyw istość.

J e s t  rzeczą dziwną, że na  stanow isko 
A ustrji w obec całej tej aw antury  dotychcza- w 
tutejszym  świecie politycznyn praw ie żadnej nie 
zwrócono uw agi. G iełda, ten  barom etr polityczny, 
zachow uje się nader spokojnie. W praw dzie wa
lory rosy jsk ie spadły  poważnie, ale było to do
piero następstw em  obniżenia ich kursu na ta r- 
gacn zagran icznych  A przecież na  w ypadek 
gdyby przyszło do związ u pom iędzy A nglją a 
Turcją (co uw ażają za bardzo możliwe), A ustr ja 
n>e m ogłaby  pozostać oezczynną na półwyspie 
bałkańskim . K tóżby tum zabezpi* czył je j in- 
te resa  ?

W obec wypadków w ielkiej doniosłości, które 
zdają się zbliżać na scenie św iatow ej, na drugi 
p lan  schodzą szczegół; potocznego życia polityki 
w ew nętrznej. Mało kto zwraca uwagę na  blizkie 
wybory i przygotow ania do n ich , które się roz
poczynają powoli na  całym  obszarze m onarchji. 
O przygotow aniach tych dochodzą co raz  to inne 
wiadomości z różnych krajów. N ajciekaw sze są 
te, które zapew niają o przyjściu do skutku kom 
promisu w grupie większej posiadłości m oraw- 
sk,ej. W  grupie tej mieli „w iernokonstytucyjni" 
zawsze dotychczas większość. W przeszłym  roku 
jednakże przy sposobności wyborów uzupełn ia ją
cych wybrano dwóch konserw atyw nych. W pra
wdzie wybory te  zostały następn ie  uniew ażnione, 
ponieważ okazały się pewne nieform alności w 
postępowaniu komisji w yborczej, mimo to jednak  
wypadek ten  nastręczy ł obawy, czy czasam i nie 
zacnw ieją się przy now ych w yborach szanse 
w iernokonstytucyjnych. w < leli więc cztery pewne 
m andaty niż dziewięć niepew nych i przyjęli 
kom prom is zaproponow any przez hr. M i t r o w -  
s k y ’e g o .  N . fr. Presse, k tó ra  za „zgn iłe" uw a
ża w szelkie kom prom isy, nie może się oswoić z 
myśią o|tym |niespodziew anym  dla niej wypadku, a 
jakolw iek mu zaprzeczyć nie jest w stan ie, udaje 
przynajm niej, że weń nie wierzy.

Sprawozdanie inspektorów 
przemysłowych.

i .
M inisterstw o hand lu  og łosuo  tem i dniam i 

spraw ozdanie inspektorów  przem ysłow ych, nade
słane przez tychże na podstaw ie paragrafu  
13-go ustaw y o ustanow ieniu inspektorów  prze
m ysłow ych z dn ia  17. czerwca 1883 dz. u. p. 
n r. 17. Z tego ze w szech m iar ciekawego i po
uczającego dzieła w yjm ujem y niektóre ustępy i 
daty  dotycząee przem ysłu galicyjskiego.

W Galicji istn ieje  w edług ogólnej części 
spraw ozdania 454 przedsiębiorstw  przem ysłow ych

płacących podatku zarobkowego wyżej 16 złr. 
80 ct. Z tych przypada na stopę podatkow ą 
od 16'80 złr. do 31*50 229 przedsiębiorstw , na 
stopę podatkową 42 złr. przedsiębiorstw  120, na 
stopę od 42 z łr. do 105 złr. 71 przedsiębiorstw , 
a na stopę nad 103 złr. 34 przedsiębiorstw . 
N adto istn ieje w Galicji 193 brow arów  i 668 
gorzelń, do których jednakże nie ma zastosow a
n ia  ustaw a przem ysłow a. Są one bowiem prze
m ysłem  ubocznym  przy produkcji ro lnej i służą 
przew ażnie do podniesienia sam ego rolnictwa 
Po odjęciu liczby gorzelń  można oznaczyć ńczbę 
większych przedsiębiorstw  przem ysłow ych w 
Galicji w łącznie z brow aram i, z których 20 w y
rab ia  rocznie 7000 hl. piwa, na 245. Do tej 
liczby należałoby jeszcze dodać poiedyncze go
rzelnie urządzone fabrycznie. W iadomo, ż e w G a  
licji n ie ma — z wyjątkiem  Biały — m iast 
przem ysłow ych i że pojedyncze przedsiębiorstw a 
przemysłowe rozsiane są jak  oazy na puszczy

W części d rugiej spraw ozdania „o urządze
niu zabudowań roboczych i m ieszkalnych*, za
znacza inspek to r przem ysłow y dla Galicj że 
zabudow ania w fabrykach, zatrudniających  wię
kszą ilość ludzi, w zniesione są z m a t i j a łu  
tw ardego i zostaw iają z w yjątkiem  kilku usterek 
co do wyjść, schodów, poręczy schodow ych, mało 
do życzenia. Inaczej ma się rzecz przy m ałych 
przedsiębiorstw ach fabrycznych, zatrudniających 
mało w praw dzie ludzi, ale używających maszyn, 
m otorów  itp. Tu są zabudow ania bardzo niedo
stateczne, a p rzew ażnie z drzew a, są więc n a ra 
żone na zniszczenie przez pożar i tak budowani 
jakby  przeznaczone były tylko na  czas krótki. 
Robota w tych zabudow aniach je s t  przy braku 
wszelkich środków bezpieczeństw a barazo n ie 
bezpieczną. Tyczy się to głów nie desty larń  nafty  
i rafineryj którym  oprócz pożaru grozi jeszcze 
niebezpieczeństw o eksplozji.

A utor nm awia sposób, w jak i się u n as  w y
konywa budowa fabryk w«dług §. 15. ordynacji 
przem ysłowej i rozporządzenia m inisterjalnego 
z dnia 17. czerwca 1805 Postępuje  się tu  w ten  
sposób że się udziela zezw olenia n a  wykonanfe. 
budowy bez dostatecznego wpływu na  w ew nętrz 
ne urządzenie fabryki, które w skutek tego je s t 
bardzo niedostateczne a często naw et n iebezp ie
czne. Przedsiębiorcy zależy bowiem na tem , i»y 
to u rządzenie  było ja k  najtańsze. Z abudow ania 
fabryczne w Galicji są często tak nędzne, ze: 
trudno żądać usunięcia niedostatków . Przedsię 
biorca byłby bowiem w takim razie  zm uszony 
zniszczyć cnyDa ci.łą budowę.

Tyczy s i -* to m ianowicie rafineryj nafty  i 
wosku ziem nego, um ieszczonych często w bara 
kach drew nianycn. M iały  się zdar/.yć w y p ad li, 
że zabudow ania takie wyleciały nagle w po
w ietrze.

A utor spodziew a się, że niedostatki te u s ta 
ną po ogłoszeniu rozporządzenia m in isterjalnego  
z d. 27 października 1884.1. 5167 M. J ., na  mocy 
którego inspek to r przem ysłow y będzie w możno
ści wyrazić swoje zdanie o w ew nętrznem  u rzą
dzeniu fabryki przed jej wybudowaniem . S um ien
ny  fabrykant, którem u chodzi nietylko o zysk 
ale także o dobro swoich robotników , n ie  zan ie 
dbuje i teraz potrzebnych środków  bezpieczeń
stw a. Inaczej ma się rzecz u fabrykanta , któ- 
rem u li na zysku zależy. U rządza on swoją fa
brykę przedew szystkiem  tanio  bez względu na  
bezpieczeństw o robotników . T anie  urządzenie u- 
ła tw ia  mu Konkurencję, która ustać musi w chwili 
gdy wszyscy zm uszeni będą budować fabryk 
z potrzebnem i środkam i ostrożności

W pierw szym  rzędzie podnieść należy b r a k  
c z y s t o ś c i .  Czarne ściany i powały, nieoczysz- 
czone okna zaciem niają pracownie. N igdy nie 
bielone ściany, nie myte podłogi zaległe czarnym  
prochem  kaszty  zecerów, n ieprzyjem ny dym ty 
toniowy w niew entylow anych ubikacjach naszych 
d rukarn i —  w strętne robią w rażenie. W m ły
nach je s t n ie do zniesien ia  proch m ączny, sku
tkiem  nad er rzadkiego zm iatania podłogi. A par- 
tam enta  fabryczne są czę3to tak  zapełn ione m a
szynam i, ze przecł d połączony je s t z n iebez
pieczeństw em .

N ajprostsze w entylatory u okien można z n a 
leźć tylko w niew ielu fab-ykach, a nadto  są one 
po większej części zam knięte. Sztuczne u rządze
nie w entylacyjne dla sprow adzenia lepszego 
zdrow szego i "M odniejszego pow ietrza zn a laz ł 
inspek to r tylko w trzech fabrykach sukna i w 
jednym  m łynie.

D la braku wszelkich u rządzeń  w en ty lacy j
nych dochodzi tem pera tu ra  w niektórych fabry
kach dc 35° C. Robotnicy są tak dalece przy
zw yczajeni do tej dusznej i gorącej atm osfery, 
że naw et okna są często zawalone piaskiem  
i trocinam i a rygle szczelnie zabite. Na szko
dliwe powietrze narażeni są szczególnie robotn i
cy w rafinerjach  oleju skalnego i wosku z ie 
m nego.

B rak wszelkiej w entylacji naootkać także 
można w ubikacjach przeznaczonych do sorto
w ania szm at w papierniach, jakoteż w k ik a  fa 
brykach zapałek. Nic się też nie robi dla usu
nięcia prochu, k tóry  w ytw arza się w znacznej 
ilości w fabrykach do m ielenia kości, w hn taeh  
w ta rtak ach  w fabrykach chem ikalij, w szli- 
fierniaeh i t. p. —  tak, że robotnicy zm uszeni 
zatykać podczas pracy nos i usta.

O ś  w i e t l  e n i e  je s t  bardzo nied"stateczae. 
P rzew ażnie używa się do tego nafty i to w l i 
chym  gatunku a często w nieczystych i zitsma- 
row anych  lam pach . L a ta rn k  należą do rzadko
ści. Elektryczni*' ośw ietlonych je s t dotychczas 
ośm fabryk, gazem  14 fabryk.

W o d a  d o  p i c i a  znajdu :e się bardzo rzadko 
w apartam entach  fabrycznych, a jeże li jes t, to 
w brudnych drew nianych konew kach często bez 
naczynia  b laszanego. W pracow niach kolei K a
rola Ludw ika zapraw iają wodę w lecie kw asem  
cytrynowym  co dla robotników  je s t bardzo ko- 
rzystnem .

P r z y b o r y  d o  m y c i a  są bardzo rzadkie 
i n iedostateczne, a są  one takie szczególnie w 
d rukarn iach . W jtracowni w spom nianej już kolei 
m yje się każdy robo tn ik  ciepłą wodą, sprow a
dzoną z w spólnego rezerw oaru  ruram i i k u r
kam i. Skutkiem  tego urządzenia zm niejszyły  się 
(Aoroby oczu.

K ą p i e l e  znajdu ją  się dotychczas tylko 
w dwóch fab ry k a c h ; byłyby one szczególnie po
trzebne tam , gdzie robotnicy wiele m ają  do czy
n ien ia  z wąglam: koksem lub sadzą!

J a d a l n i e  osobn e, tak  po trzebne szczególnie 
w m łynach , znajdują  się tylko w trzech  m iej
scach.

G a r d e r o b y  nie ma nigdzie, w jednej 
tylko fabryce są skrzynie na suknie.

D o m y  m i e s z k a l n e  dla robotników  z n a j
dują się w siedm iu fabrykach.

S y p i a l n i e  m ożna w praw dzie często spo
tkać ale w strasznym  stan ie. D uszne, ciem ne, 
z w strę tnem i brudnem i barłogam i z brudną cu
chnącą słom ą a csęsto i bez n ie j. Podłogi po
kryte gruba w arstw ą błota. O w entylacji ani 
mowy. W  jednej fabryce była nieośw ietlona sy
p ialn ia  dla w szystk ich  robotników  bez różnicy 
p łci.

W y c h o d k i  są ia.k łatw o zrozum ieć niedo
sta teczn ie  urządzone i n ieczyste. P isoary  w za
k ładach  fabrycznych sukna, gdzie zb ierają  urynę 
dla celów przem ysłow ych, są to o tw aite  beczki 
ustaw ione w pobliżu fabryki albo naw et w sieni 
i zanieczyszczają tym  sposobem pow ietrze całej 
fabryki.

Podobne n iedosta tk i znaleść  m ożna także 
w pokojach przeznacz* ny»h dla kotłów parow ych. 
M aszyny parow e są n ieczysto  u trzym ane, u s ta 
w ione w zabudow aniach niedostatecznie oświe
tlonych. N a szczególni uw agę zs sługują  poje
dyncze przybory i przyrządy fabryczne jako  to : 
rzem ienie, koła, drab iny , skrzynie do przenosze
nia, piły, przybory ogniow e W szystko  to zn a j
duje się dotychczas w stan ie  niedostatecznym .

Sprawy zagraniczne.
Niemcy. „B iała  k sięg a” z <7okumentam: w sp ra 

wie Congo u jrza ła  w reszcie św iatło dzienne. Treść 
je j je s t obfita. Z aw iera bow iem  44 dokum enta i m a
pę cen tra lnej A fryki. N a mapie tej widać 1) g ra
nice obszaru, w którym  na mocy uchw ał zapa
dłych n i  konferencji berlińskiej ma panow ać 
wolność hand lu . 2 ) W schodnią g ran ice dolnej 
Congo. 3) G ranico m iędzynarodow ego stow a
rzyszen ia  Congo w edług umowy zaw artej z N iem 
cami dnia 8 listopada 1884., w raz z uw zględnie
niem  regulacji g ran ic  przy niższem  C ongo po
m iędzy m ięazynarodow em  Tow arzystw em  Congo 
z jednej, a F ran c ją  i Portugalją  z drugiej s tro 
ny. 4) O znaczenie g ran ic  obszaru  m iędzynaro
dowego stow arzyszenia Congo w edług trak ta tu  
z B elgją z dnia 23. lutego 1885. 5) K raje  przy
ję te  pod niem iecki protektorat. 6) K raje, w któ
rych zatknięto chorągiew  niem iecką, ale k tóry-h  
n iem iecki p ro tek to ra t je s t  je szcze  przedm io tem  

* riK ow ań. 7) K raje należące do P o rtugalii, H isz
panii i F ran c ji i su łtanatu  Y anzibarsk iego . Po
czątek B iałej księgi stanow i w yciąg ze sp raw o z
dania am basadora niem ieckiego w L ondynie, 
w którym  tenże mówi o angielsko-portugalskim  
trak tac ie  z dnia 26. lutego 1884 dotyczącym  
rzek Congo i Zam bese i k ra ju  leżącego na  brze
gu zachodnim  A fryki. N astępują potem referaty  
różnych  izb handlow ych mówiące o n iebezpie
czeństw ach dla niem ieckiego handlu  z powodu 
trak ta tu  zaw artego między A nglją i P o rtuga lia  
w spraw :e Congo. Po n ich  idą dokum enta ty 
czące się pertrak tacji z różnem i m ocarstw am i 
w spraw ie owego tra k ta tu , jako też depesza h r. 
M ttnster, w której tenże donosi, że A nglja owe
go trak ta tu  ratyfikow ać nie będzie K oniec s ta 
now ią dokum enta o rokow aniach w spraw ie zwo
łan ia  konferencji w B erlin ie , jako też zapad łe  na 
tejże konferencji uchw ały .

Galicyjski Bank kredytowy.
Rok 1884. n a leża ł do najm niej pom yślnych la t 

tego zakładu. U padek Banku włość, od iz ia ła ł bardzo 
n iekorzystn ie  na  zaufanie publiczne, a jakkolw iek  
k atastro fą  tą  Bank kredytow y n ie  zosta ł bezpo
średnio  do tknięty  i z tego ty tu łu  żadnej n ie  po
n iósł s tra ty , to jednak w skutek znacznego i n a 
g łego  w ycofania części ulokowanej u n iego go
tów ki, zm uszony był in te re s  do pew nego stopnia 
ograniczyć, co tem trudniejszem  było do p rze
prow adzenia, że ub ieg ły  rok, należący  do bardzo 
niepom yślnych  dla rolników , z n u s z a ł  in sty tu c ję  
do n ad er oględnego postępow ania w zględem  li
cznej swej k lien te li, sk ładającej się p rzew ażnie 
z w iększych w łaścicieli ziem skich, którym  udzie
lonego kredytu w obecnych okolicznościach co
fać n ie  było m ożliwem .

O ile sądzić można, dwom tym  w prost sobie 
przeciw nym  zadaniom  zadość się s ta ło ; pow ażna 
k lijen te la  B anku znalaz ła  w każdym  czasie w ca
łej pe łn i w ym agany k redyt, z drugiej zaś s trony  zo
bow iązania Banku znacznie zm niejszone zostały. 
N astępstw em  tego tak  zredukow anego obrotu 
je s t, że dyw idenda, jaką  w roku bieżącym Rada 
zaw iadow cza do rozdziału akcjonarjuszom  zapro
ponow ała, jest m n iejszą an iże li la t u b ie g ły c h ; i 
jakko lw iek  przeniesiony z poprzednich la t zysk 
pozw oliłby z łatw ością uzupełnić dyw idendę do 
daw nej wysokości, to jednak  R ada sadz,, że tylko 
na  tem  in teres zakładu zyskać może, jeżeli roz
dzieloną jedynie zostanie ta część zysków, jak a  
rzeczyw iście w roku ubiegłym uzyskaną została.

D zia ła lność  zakładu w roku ubiegłym  pozo
s ta ła  w zupełności w daw nym  zak resie ; eskon- 
tow anie w eksli, prze] rowadzaniie konw ersji w y
soko oprocentow anych długów  nipotecznych, u- 
dzielanie pożyczek na zastaw y —  w każdym  z 
tych działów stan  in te resu  został norm alnym  i
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jedynie w dziale lokacyjnym doznał znacznego
umniejszenia.

Przedsiębiorstwo Banku, odnoszące się do 
eksploatacji wosku ziem nego w B orysław iu , ro z
wija się pomyślnie, jakkolw iek produkcja znacznie
jeszcze powiększoną być może, to  jed n ak  obe
cnie już przewyżka czystego zysku z eksp loata
cji pochodząca w ystarcza w zupełności na  zna
czne oprocentowanie zaangażow anego w przed
siębiorstwie tem kapitału .

“ Układy co do rozszerzenia  dotychczasowej 
Spółki Borysławskiej w tym  k i e r u n k u j e  przez od
stąpienie znacznej części udziałów Banku nowi 
spólnicy do interesu wejdą, są w pełnym toku 
i jest pewność, f/ e  wKrotce stosunek do kopalni 
Bory sławskich 'rozw iązanym  będzie  i przedsię
biorstwo to jako zupełnie samoistny interes ukon- 
stytuowanem zostanie.

Co do podziału zysku, zaproponowała R ada 
wypłacenie ogólnej dywidendy v kwocie po złr. 
15 od ak c j i ,  wnosząc, aby po dotacji fundur-u 
rezerwowego, k tóry obecnie kwoty złr. 95,217.53 
dosięgnie, i po wypłaceniu statutem oznaczonych 
tan tjem  pozostałą nadwyżkę w kwocie złr. 75.462 9 
przenieść na rachunek  zysku roKU bieżącego.

Nadwyżka zysku według zamknięcia rachun
ków wynosi złr. 160,195.84 ct., z których w myśl 
§. 47. s ta tu tu  przede wszystkiem wydzielić na
leży 5 %  od kapitału, tj. po 10 złr. od 5000 
akcyj kwotę z łr  50,000, któri w myśl uchwały 
Rady zawiadowczej wypłaconą już została akcjo- 
narjuszotu za kupon styczniowy 1885 r.

Potrąciwszy następnie prz°niesienie zysku 
z roku 1883 złr. 75,435’39 ct., pozostaje do dal 
szego rozdziału złr. 34,?60,45 ct.

Co co użycia tej sumy przyjęto następujący  
w n iosek :  1 0 °/o przekazać na  dotację fundusz: 
rezerwowego złr. 3,476'05 ct., zaś z pozostałych  
złr .  31,2S4'40 ct. wypłacić w m yśl §. 47, s ta tu 
tu :  10%  tantjemy dla R ady zawiadowczej złr. 
3,128-44 ct., 5 °/0 tantjem y d la  R ady w ykonaw 
czej złr. 1,564-22 c t , 5 °/0 tan tjem y  dla u rzęd n i
ków złr. 1,564-22 ct. razem  złr. 6,256.88 ct., 
a z pozostających złr. 25 ,027.52 ct. z dolicze
niem przeniesionego zysku z roku  1883 złr. 
75,43.5-39 ct,, czyli łączn ie  z łr . 1 0 0 ,4 6 --91 ct., 
przeznaczyć jako superdyw idendę po 5 złr. od 
5000 akcyj z łr. 25,000, resz tu jącą  zaś kwotę złr. 
75,462-91 ct. p rzen ieść  na  rok 1885.

Uchwalona obecnie superdywidenda po 5 
z Ir. — j  .zn i^ z wypłaconem . w styczniu 10  złr. 
— przedstawia roczny dochód od akcyj po 15 
złr. czyli po 7 ’/  ̂ °d  s â -

KRONIKA.
Lwów dnia 13. kwietnia.

W iadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Z y b l i k i  e w i c 2 wyjeżdża jutro na kilka dni do 
Wiednia, aby Wjiąć udział w posiedzeniach Izby 
panów, nie będz% przeto obecnym przy uroczystem 
otwarciu nizszcy’ szkoły krajowej rolniczej w Ja- 
g ie ln icy . U- Michał K o z ł o w s k i ,  rodem z Prze
myśl uzyskał stopień doktora filozofji na lwow. 
Uniwersytecie.

Nekrologja. .Tuljusz Tarnawa M a l c z e w s k i ’ 
kapitan 4 . pułku liniowego wojsk pGskkh w roku 
1831, ozdobiony krzyżem wojsk. „Virtuti militari,* 
zmarł d. 10. bili. w 82 r. życia, w mieście na- 
szem. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4. popo
łudniu z domu p. 1. 3 ul. Brygicka na cmentarz
Łyczakowski.

Ze zgonem śp. .Tnljnsza stracimy z oczu osta
tniego oficera wiekopomnych .czwartaków, boha
terów z pod Ostrołęki, Grochowa itd.  ̂ Po ukoń
czeniu kampanji powrócił .Tuljusz do Galicji, osiadł 
na roli w Brzeżańskiem, i długie lata^ oddawał 
się z zapałem gosnodarstwn, szanowany i kochany 
powszechnie. _

Od oiwiffoiinngo (prezesi 
Opieki nad weteranami z rokj 18 3 1 r y r3 jffierjan* 
P O  d 1 e w s k i o i ę - u  , % ącą
odezwę:

.Szanowni Koledzy 1 Coraz więcej uszczupla 
się nasze grono. Dnia 10. b. m. opuścił nas Ju- 
ljnsz M a l c z e w s k i ,  oficer 4 . pułku piechoty, 
ozdobiony krzyżem „virtuti militari*, jeden z naj
waleczniejszych bojowników w wojnie o niepodle
głość w roku 1831. Gdybym niebyi przykuty do 
łoża ciężką słabością, wypowiedziałbym nad jego 
grobem słowa c zc i , oddając hołd waleczności żoł
nierza, a zacności charakteru obywatela kraju. Do 
Was przeto, zacni weterani, zwracam się z prośbą, 
złóżcie osobiście ten wieniec na grobie zasłużonemu 
koledze, a mnie pozwólcie skreślić tych kilka wierszy 
w łożu, dla uczczenia pamięci Juljusza Malczew
skiego. Składając jego zwłoki do tej ziem i, którą 
tak kochał, życzmy, aby mn ona lekką była. Cześć 

:. Juljuszowi! Walerjan  JPodlewski w. r .“
Józef M y c i e l s k i ,  {żołnierz z r. 1830/31, 

zmarł w Kobylempolu d. 10. bm. w 84 roku życia 
po długiej i bolesnej chorobie. Ze śmiercią śp. 
Józefa Mycielskiego schodzi z widowni wielkopol
skiej jeden z najstarszych obywateli tej dzielnicy, 
reprezentant starożytnego rodn i dawnych tradycyj. 
Kiedy ojczyzna powołała swych synów do walki 
orężnej w roku 1830, podążył na pole bitwy wraz 
z kilku braćmi, z których Franciszek legł pod 
Międzyrzeczem, Ludwik pod Grochawem śmiertelnie 
ranny, jeszcze na rękach żołnierzy wynoszony z 
pola bitwy, wydawał rozkazy. Jako mężny żoł
nierz, spłaciwszy ojczyźnie dług krwi, osiadł na 
roli i przez pół wieku pełnił posługi obywatelskie 
— Eleonora E l s a s s e r  z domu Woroniecka, 
zmarła w Czerniowcach dnia 8. bm., przeżywszy 
lat 36. — W Wiedniu zmarł d. 11. bm. poseł do 
Rady państwa dr. Karol H o f f e r ,  w 61 roku 
życia. — Dnia 11. bm. zmarł l o r d - m a j o r  
Londynu.

Kalendarz. W t o r e k  (14.): Walerjana — 
Myślimira. Wschód słońca o godz. 5. min. 22, 
zachód o godz. 6. min. 41.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i głuszce; t y l k o  
do p o t o w y  miesiąca na: słonki, dropie i pa r dwy  
ptactwo wodne w ogólności.

Ofiara. Nadesłane nam 2 złr. 30 cfc. przez 
p. Klimkiewicza, doręczono ubogiemu studentowi 
A. Z.

W Kasynie narodowem (szischeckiem) odbyło 
się wczoraj walne zgiomadzenie członków, celem 
przeprowadzenia wyboru Wydziału Kasyna. Wybrano 
przez aklamację W ydział dotychczasowy, który 
skutkiem rozmaitych nieporozumień, złożył był man
daty swoje.

Stosunki sanitarne W naszych szkołach miej
skich, o których tyle rozprawiono w sferach magi
strackich, przedstawiają się od czasn do czasn w 
poclilebnem świetle. Oto p rz y k ła d : W  domn przy
ulicy Wałowej, wynajętym n a szkołę wydziałową, 
nie ma wychodków. Zaradzono temu w sposób bar

dzo prymitywny, ustawiając w kącie kurytarzyka 
parawan, a za nim najzwyklejszy „kibel* Można 
sobie wyobrazić, jaka atmosfera panuje wskutek 
tego w całym budynku, a — jak nas zapewniają 
— wiele uczennic, wskutek takiego iście galicyj
skiego urządzenia, zachorowało. Lecz tak być musi, 
byle tylko właścicielowi domu, radnemu miasta, 
korzystny czynsz nie odpadł. Smutne, ale praw
dziwe i

Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbyły się 
zaręczyny p. Ant. Konst. Z a w a d z k i e g o ,  
obywatela dóbr ziemskich, z panną Dorotą Amalją 
Z a b ł o c k ą ,  córką właściciela Julku realności 
we Lwowie i Heleny z Rudnickich.

W sprawie emerytury byłego dyrektora fun
dacji Skarbk wskiej, p. K o v e s z a  — jak wia
domo — Rada nadzorcza fundacji zgodziła się 
była na sąd polubowny. Jako arbitra z e  swej strony 
podał p. Kovesz p. Piotra G r o s s a  obei ie zaś 
zastępstwo Rady nadzorczej przyjął pan  ̂dr.  ̂ Jan 
C z a j k o w s k i .  Obydwaj arbitrzy zgodzili się na 
superarbitra w osobie pana Juljana S z e m e l o w -  
s k i e g o ,  c. k. notarjusza.

0 stanie zdrowia gen. br. Josiki 1 przebiegu 
jego ciężkiej słabości, donieśliśmy onegdaj jak 
się okazuje — na podstawie mylnej informacji. 
Dr. Opolski prostuje dziś notatkę naszą w ten 
sposób, że mianowicie br. Josika jest skutkiem i n- 
n e j  niemocy, a nie zapalenia mózgu, obłożnie 
chory; że w czasie tej choroby nie wydarzył się 
żaden atak apoplektyczny, i jakkolwiek chory ma 
przeważnie mowę odjętą, języka jednak nie miał 
sparaliżowanego. W końcu twierdzi dr. O., że w 0- 
góle zarządzono tylko jeden npnst h rwi i dwukro
tne postawienie pijawek; chory zresztą odzysaiwał 
przytomność tylko chwilami i do tej pory stan 
jego jest n i e z m i e n n i e  groźny.

Arcyksiąię Karol Ludwik polecił wyrazić rad
cy dworn i generalnemu dyrektorowi drowi Socho- 
rowi de Friedrichsthal z powodu zgonn jegft mał
żonki współczucie.

Krwawe wesele. U pana Piotra H. odbywało 
się wczoraj przy ulicy Janowskiej wesele. Z po
czątku szła zabawa bardzo spokojnie, i w towa
rzystwie, składającem się z „wojskowych* i „cy
wilnych* panowała przykładna zgoda i harmonja. 
Później jeden z gości, z zawodu dorożkarz, Jan 
S. rozpoczął kłótnię z dwoma piekarzami wojsko
wymi, która skończyła się krwawą bitką. S. od
niósł ciężką ranę w głowę, prawdopodobnie wsku
tek uderzenia pałaszem Policja, która na miejscu 
wypadku wkrótce potem się zjawiła, znalazła do
rożkarza zbroczonego krwią, leżącego na środku 
ulicy.

Trzy łuny pożarne widziały wczoraj oso ty, 
jadące koleją czerniowiecką do Lwowa, w okoli
cach Korszowa. Paliło się w Bednarówce, Słobódce 
polnej i prawdopodobnie w samym Chłopiatynie lub 
jego pobliżu.

W kawiarni Ernesta Krimera, nełniła przed 
kilkn miesiącami funkcje kasjerki panna W i k c i a ,  
nietyle piękna jak szykowna, która miała wielkie 
powodzenie u wojskowości. Nie dziw więc, że i 
sierżant Henryk W a g e n k n e c h t  zapłonął gorącą 
miłością kn Wikci i pojął ją za małżonkę. Wyna
jął on dla swego bóstwa osobny pokoik przy ulicy 
Gródecko-Janowski ej pod 1. 7, sam bowiem mie
szkał w kasarni. Pierwotna miłość gorąca poczęła 
powoli gasnąć. Nie wiemy, co zaszło wczoraj mię
dzy małżonkami, dość, że o godzinie U . wieczorem 
p. Henryk wszedł do pokoju żony, a wyciągnąwszy 
z kieszeni rewolwer, strzelił do niej 3 razy, je
dnak na szczęście chybił. Wikcia uciekła z domu 
i skryła się n sąsiadów. Strzały musiały być bar
dzo głośne, gdyż w jednej chwili zjawiło się mnó
stwo ciekawych, którzy odebrali wachmistrzowi 
rewolwer. On zaś wybiegi z domu, udał się do po
bliskich koszar, a za kilka chwil przyniósł drugi 
rewolwer, którym odebrał sobie życie. Co było po
wodem tak strasznego czynu — nie w iedzieć; krą
ży jednak po mieście pogłoska, że „nieszczęśliwe 

. r , małżeńskie“ popchnęło go do samobójstwa.
W procesie p. Jana Nepomuc. Gniewosza o

obrazę czci sędziego Hryniewieckiego , najwyższy 
rybunał wyrokiem z d. 2. marca br. zatwierdził 

wyrok Trybunału lwowskiego, skazujący p. Gnie
wosza na 3 miesiące aresztu!

Zdu lewającego pośpiechu W sprawach sani
tarnych złożył Magistrat nasz dowód świeży. W o- 
bec faktn o którym już kilka razy pisaliśmy, 
że czarna ospa coraz to bardziej wzmaga się i 
rozszerza porywając liczne ofiary, postanowił pe
wne środki zaradcze, a komisja sanitarna — jak 
to szerzej donosiliśmy -  uchwaliła na posiedzeniu 
w dniu 4. b. m. między innemi szczepienie ospy 
i desinfekcję. Owoż Magistrat zamiast przystąpić 
natychmi.-i.st do ogłoszenia tych zarządzeń, uczynił 
to dopiero wczoraj, tj. 12. a w{ęc po npjyWje 8 
dni, i kazał rozlepić dotyczące afisze. Pospiech ten 
naszych funkcjonaijuszów miejskich zasługuje w 
is tic ie  na skonstatowanie.

W obronie prów, przejmowanych i maltreto
wanych we Lwowie ostatniemi czasy z ślepą jakąś 
zaciekłością, otrzymujemy dziś następujące pismo: 
Dr. S. mieszkający pruy ulicy Karola Ludwika, na 
wiadomość, że w W ielką sobotę goniono za jakimś 
psem podejrzanym przez plac Marjacki, postanowił 
dla zadośćuczynienia obowiązkowi obywatelskiemu, 
poddać psa swego, znanego tn we Lwowie najpię
kniejszego nowofnnd’anczyka poddać ścisłemu opa- 
tr «  iu a względnie obserwacji i w tym celn od-_ 

awił go do c. k. szkoły weterynarjł. lam  zrewi
dowaną go najściślej i nie znaleziono na mm naj
mniejszej skazy, przyjęciu zaś na obserwacji od
mówiono stanowczo. — Uan uspokojony, spro
wadził psa do domu, bo przecież psa zdrowego do 
rakarui oddać nie mógł, ahy się tam zaraził. Po 
upływie 6 czy 7 dni przynosi mu woźny kornisa- 
rjatn wezwanie, aby psa swego oddał rakarzowi 
do zabicia. — Podobne wezwania otrzymało jeszcze 
kilku właścicieli psów mieszkających przy tej ulicy. 
Stało się to na doniesienie c. k. szkoły weteryna- 
rji do Magistratu, że ci a ci właściciele psów. sa
mi zgłaszali się tam o przyjęcie psów na obserwa
cję. Zapytujemy tedy, co w czasie tej ogólnej pa
niki każdemu dbałemn o bezpieczeństwo własne i 
publiczne w podobnym wypadku czynić wypada ? 
Czy nieustające gonienie, zabijanie psów uli
cach, mordowanie ich „en mass* w rakarni bez 
żaduego sprawdzenia stann ich zdrowia, zdoła u- 
spokoić publiczność? Istnieje jakieś w tej mierze 
tajne rozporządzenie Magistratu, lecz nikt nie wie 
jakie, i co z psami zrobić, gdy oprawcy wybierają 
co najpiękniejsze okazy ze żnaczkami, a nikt ani 
się domyśla na jakiej podstawie? Mówią wpraw
dzie o jakiemś wybębnianiu po przedmieściach, lecz 
wieści te urosły jnż do potwornych rozmiarów, i 
rozbudziły tylko wszystkie dzikie instynkta n naj
niższego pospólstwa, który rywalizując z uprawca- 
m i, na każdem miejscu tłumi psy kamieniami. — 
Czy takie stosunki długo jeszcze trwać będą w 
stolicy kraju ?

Dowiadujemy się dziś z pogłosek , nie mając 
z Magistratu żadnego zawiadomienia, że rakarz otrzy

mał polecenie robić ciągłe nieustające obławy, we 
dnie i w nocy a nawet w niedziele i święta uro
czyste, i łapać wszystkie psy bez wyjątku, nawet 
z markami Te ostatnie oddawane będą na 14 
dniową obserwacje (gdzie ?) t y l k o  w t e d y ,  
jeżeli właściciel po nie się zgłosi i na swój koszt 
tego zażąda. Dla odstraszenia jednak właścicieli 
rozgłaszają, że koszt za jeden dzień wynosi 70 ct., 
gdy za konia płaci się w szkole weterynarji we
dług taksy tylko 60 cnt. dziennie wraz z lecze
niem go. Dla p s ó w wyznaczona jest tam taksa 
stała 30 cnt. dziennie.

Kradzież papierów wartościowych. W nocy 
na 26. marca hr. skradziono w Kimpolung na Bu
kowinie rz.-kat. ks. prob. Józefowi Szypkowi z po
mieszkania przez włamanie t się oprócz pienię
dzy i innych wartościowych rzeczy następujące 
lombaidy: Rentę srebra (Silberrente) Nr. 56904
z 1. lipca 1868 z talonem i 9-ma kuponami. Trzy 
sztuk Notenrente z 1. listopada 1868 Nr. 188169, 
412693 i 465617 każda z talonem i 19 kuponami 
Dwie sztuki losów cisańkich S. 606 Nr. 94 i S. 808 
Nr 92 każda z talonem i kuponami. — Ostrzega 
się przed nabyciem tychże papierów, których amor
tyzację już wdrożono.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 12. kwietnia.
Zgubiono broszkę i złoty pieścień z brylantem wart. 
120 zł. — Zakwestjonowano w Ropczycach u Su- 
cliera Friihmanna, nabywacza skradzionych rzeczy, 
2 kielichy kościelne mosiężne pozłacane, 2 widelce 
srebrne, jeden znacz. PD., srebrną łyżeczkę, reis- 
zeug kompletny, 2 pieczątki, jedna z lit. MJM., 
druga z DL., rożek myśliwski, kuferek skórzany,
1 dużą i 2 małe torby ceratowe, 3 książki 
do modlenia, czarny frak, płaszcz damski, 3 płó- 
tnianki i czapkę lesniczą.

A

Kraków 14. kwietnia. ( Gmach uniwersytecki.' 
— Kom itet pomnika Mickiewicza). Budowa dalsza 
gmachn uniwersyteckiego w Krakowie w ubiegłym 
tygodniu na nowo rozpoczętą została, przyczem 
się skazało, iż kamienie, stanowiące ramy nad fa
sadą okien, zastąpić mnsiano innemi; kamień oka
zał się bowiem za miękkim. Obecnie rozpoczęła 
się budowa II. piętra, a do końca lipca ma stanąć 
jnż cały gmach pod dachem. Będzie to prawdziwie 
monnmentalna budowa, imponująca rozmiarem, 
szczególnie wysokością. Dach znajdować się będzie 
7 metrów nad wszystkiemi dachami kamienic. 
Szczególnie piękna i odznaczającą się jest robota 
kamieniarsko-rzeźbiarska z warstatów arty&tyczno- 
rzeźbiarskich p. Edwarda Stelilika.

Większość Komitetu pomnika Mickiewicza 
zgodziła się, aby zaproponować zgromadzeniu peł
nemu, odbyć się mającemn we czwartek tj. dnia 
16. kwietnia, aby sprawę budowy samej oddać pod 
dozór Komitetuwi, na którego czele stanąć ma Ma
tejko. Uchwalono również zaprosić do Komitetii 
centralnego trzech nowych członków z Warszawy.

Wiedeń 11. kwietnia. Małżonka br. Poitiers, 
podejrzanego o zdradę stann, zachorowała niebez
piecznie.

Breitner, który dopuściwszy się defraudacji, 
chciał popełnić samobójstwo, ma się lepiej i jest 
nadzieja utrzymania go przy życiu.

Darmstadt 11. kwietnia. ' Królowa angielska 
przybywa tn dnia 23. kwietnia.

Pióra Mickiewicza. W  handlu ukazały się pióra 
stalowe z podobizną Mickiewicza. Pochodzą one z Nie
miec jak tego dowodzi ortografja „Mickewikz*... 
Niemiecka uprzejmość!...

Oryginalne oszustwo. W Sądzie amsterdam
skim roztrząsano niedawno sprawę dotyczącą pe
wnego oszusta niezwykłej... jakości. Oskarżony, 
z powołania agent handlowy, zaznajomił się z dwo
ma ograniczonymi wprawdzie ale zamożnymi ludź
mi, których potrafił przekonać, że są najbliższymi 
spadkobiercami hr. van Brederode i którego ma
jątek, wynoszący około 90 miljonów zł., mogą 
z łatwością i bez wszelkich trudów odziedziczyć. 
Dodać musimy, że ów Brederode zmarł w r. 1567 
w Einden, dokąd się udał uciekając przed Albą. 
Oszust postarał się naturalnie o potrzebne papiery, 
a wmawiając w psendospadkobierców, iż przepro
wadzenie procesu i należytości spadkowe, wyma
gają wielkich wydatków pieniężnych, wyłudzał od 
tychże wcale pokaźne sumki. Rzemiosło to pro
wadził z całą bezczelnością aż dc r. 1880. W cza
sie tym zwołał sprytny wyzyskiwacz do Zaandainu 
wszystkich spadkobierców na zgromadzenie, które
mu sam przewodniczył i gdzie postawił wniosek, 
aby wdzięczni spadkobiercy tak olbrzymiej sukcesji 
z wdzięczności postawili sweir.u zmarłemu dobro
czyńcy wspaniały pomnik, na którego spodnim ka
mienia miały być wypisane nazwiska fundatorów. 
Na koszta wystawienia takiego pomnika pobrał 
zaliczkę. Na drugiem zgromadzeniu, któremu ró
wnież przewodniczył ów agent, starał się przed
stawić, ile to trudów i mozołów kosztowało go 
przeprowadzenie tego procesu, opisywał swoją po
dróż w tej sprawie przedsięwziętą do stolicy, re
produkował rozmowy i audjencje udzielane mn 
przez wysokich urzędnik ów, słowem brał zgroma
dzonych w najokropniejszy ; posób „na kawał*. 
Z powodu jednak, źó odbiorca spadku musi być, 
według tamtejszych rozporządzeń, szlachcicem, więc 
zgromadzenie przez aklamację uchwaliło postarać 
się o tę „drobnostkę* dla swego przewodniczącego, 
a zarazem postanowiło urządzić na jego cześć świe
tny bankiet. Na bankiecie tym, który zgromadził 
wszystkich krewnych, pojawił się na stole olbrzy
mi tort, przedstawiający ruiny zamku Brederode. 
Dotąd wszystko szło bardzo pięknie. Spadkobiercy 
jednak zniecierpliwieni zbyt długiem oczekiwaniem, 
a nie mogąc doczekać się cząstki miljonowego spad
ku, zaskarżyli oszusta do Sądu, który go skazał 
na 6-miesięczne więzienie, czeni się tenże nie kon- 
tentując, wniósł zażalenie dc Sądu wyższego, a 
ten, w uznaniu jego znakomitej działalności oszu
kańczej, dodał mu jeszcze nadobowiązkowych sześć 
miesięcy.

Przez inseraty. Kurier Warszawski pisze : 
Małżeństwa zawierane za pośrednictwem ogłoszeń 
zaczynają się coraz więcej ucierać w naszem spo
ił izeństwie. O takich małżeństwach można powie
dzieć wiele „pro* ale niemniej wieie i „contra* Oto 
ujemny przykład wzięty zrzeczywistego życia. Je
szcze w m śśiącn- grudniu roku zeszłego w kUku 
dziennikach pojawiły się ogłoszenia „człowieka w 
średnim wieku*, który wyjawiał zamiar poślubienia 
niemłodej panny lufo wdowy z kapitałem od 8 do 
10 tysięcy rnbli. Nie wiemy ile było reflektantek, 
dość, że znalazła się pewna ciepła wdówka, która 
jnż w miesiącu lutym żaślubiła pana X .,  a swój 
jynńsek 10 tysięcy rs. ubezpieczyła na hypotece 
dóbr małżonka. Tn właśnie była łapka. Małżoaek 
w parę tygodni p„ ślubie uaał pilny interes Wzy
wający go za granicę. I  od tej pory t. j. przeszło 
od półtora miesiąca nie dał o sobie żadnej wiado
mości. Hypoteka DKazała się fikcyjną, gdyż długi 
oddawiia 'uż*. przechodziły wartość maiątkn. W łaś
nie w wielką sobotę oznajmiono opuszczonej mał 
żonce, że pozostała bez najmniejszego fnndnśzn,

z rozmaitych zaś stron dochodzą wieści, iż pan X. 
zemkhął do Ameryki. Nieszczęśliwa kobieta tak 
odczuła straszny cios, że dostała pomięszania zmy
słów i umieszczono ją w szpitalu obłąkanych.

Plaę dla gmachu wystawy paryskiej w rokn 
1889 jest w istocie olbrzymi. Wedłng planu prze
strzeń od pałacu przemysłowego na polach Elizej
skich, aż do pola Marsowego ma być połączona 
galerją, która obejmie oddział rolniczy wystawy, 
na placu przed Inwalidami mieścić się będzie wy
stawa swierząt i kolonji, na poln Marsowem ma
szyny i przemysł, w parku Trocadero wystawa ogro
dnicza.

Wyspa Caprera zakupioną została przez rząd 
włoski od spadkobierców Garibaldego. Rząd zamy
śla urządzić tam latarnię morską imienia Garibal
dego i wielką stację wypoczynkową.

Reforma w tualecie męskiej, wprowadzona 
już w życie na salonach paryskich, zapowiada 
przedewszystkiem zniknięcie całkowite... długich 
uzupełnień. Sięgać one będą tylko do kolan, od
słaniając pończochy czarne jedwabne. Zamiast bu
tów — trzewiki z klamrami. Frak bardzo obci
sły ; na klapach jedwab, aksamit lub zwykłe su
kno, stosownie do upodobania. Na przodzie koszuli 
jeden tylko, jak największy gnzik. Rękawiczki 
zamszowe jasne na dwa guziki. Oto najmodniej
szy dziś strój balowy.

Reklama angielska. W okolicach Londynu, 
przed bramą każdego tunelu, to jest w miejscu, 
gdzie pociągi zwalniają biegu, umieśeił pewien po
mysłowy spekulant następującej treści napisy: „Pa
nie i panowie! Rozważcie dobrze, że gdy 
pociąg zejdzie z relsów i nagła was śmierć zasko
czy, nie będziecie jnż mogli po uiepraktykowanie 
niskiej cenie kupować wyśmienitych koszul w skle
pie Johna Smith'a,* (Następuje adres.)

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste, p. Kazimierz Z a l e 

w s k i ,  autor komedji „Friebe* był wczoraj na 
przedstawieniu tej komedji na dochód p. Wolskiej 
w Krakowie — dziś zaś przybył do Lwowa i za
bawi tn przez kilka dni, ażeby być obecnym na 
środowem przedstawieniu nowyższej komedji. — 
P. Antonina H o f f m a n n  bawi od soboty we 
Lwowie. — M i e r z w i ń s k i  pierwszym występem 
swym w „Tellu* wywołał hymny pochwalne w ca
łej prasie wiedeńskiej. Do panegiryków pisanych 
na jego cześć nie wkradła się ani jedna uwaga, 
ani jedno zimniejsze słowo. Wszyscy unoszą się 
nad bogactwem tego „Krezusa* głosn, który jedną 
nutą wydobytą z męskiej swej piersi porywa nad- 
dunajską stolicę.

Repertuar teatralny. Poniedziałek (na cele
dobroczynne): 1. „Nasi sprzymierzeńcy* (z p. Hoff
mann). 2. Śpiew p. S. 3. „Łobzowianie.* Wtorek: 
„Książątko* (z p. Praun). Środa (po raz pierwszy): 
„Friebe* komedja Zalewskiego. Czwartek przed
stawienie na rzecz Agudas Achim. Piątek (benefis 
p. Kwiecińskiego): „Mąż z grzeczności* i „Lo- 
renzo i Jesika.* Sobota (pierwszy występ p. Ban- 
drowskiego) w „Dzwonach z Cormmlle.*

Przedstawionie na dochód Towarzystw akade
mickich odbędzie się dzisiaj — przypominamy to 
tym , którzy dotychczas nie zaopatrzyli się w bi
lety wstępu — a ponieważ nie wiele ich pozostało 
radzimy więc pospiech.

(OB.) T eatr. Drugi występ p. Praun w roli 
Elizy z „Wesołej wojny,* wypadł jeszcze pomyśl
niej niż pierwszy; raz dlatego, że debintantka 
oswoiła się więcej ze sceną, następnie z powodu 
jakości partji. Wprawdzie tak Germana jak i 
Eliza pisane są dla mezzo-sopranu, lecz partja 
pierwszej obfituje w ustępy tak wysokie, że nie 
zbyt obszerny głosik p. Praun tylko z wysiłkiem 
trudności te pokonać może. „Eliza* pod względem 
wokalnym nie pozostawiała nic do życzenia — pod 
względem gry nie wiele. P. Praun grała inteligen
tnie, poprawnie i z należytą miarą. R: da nasza 
udzielona po pierwszym występie co do eriarakte- 
ryzowania się, została uwzględnioną, co wyszło na 
korzyść artystki. — Pospieszamy dziś z drug^. 
P. Prann powinna popracować nad wymową, która 
często robi wrażenie recytowania wyuczonych fra
zesów : w operetce powinno się przedewszystkiem
mówić naturalnie. Błąd to bardzo łatwy do usunię
cia a im wcześniej się go artystka pozbędzie, tem 
lepiej.

Panie Kasprawiczowa i Bocskaj wraz z p. My
szkowskim stanowili doskonały tercet a p. Myszkow
ski musiał walc z drugiego aktu powtórzyć. P. Flo- 
rjański czemraz pewniejszy w grze i śpiewie; panu 
Skalskiemu wytknąć musimy zbytek szarży, której 
w tej roli po raz pierwszy nadużył. Dodatki w 
które wyposażył swą rolę dobre są w ustach ka
pitana z „ M ę ż a  ż grzeczności* ale nie licują z cha
rakterem roli' flamandzkiego ogrodnika. Odczuł to 
p. Skalski sam, bo w akcie trzecim był jnż zupeł
nie innym — tym dawnym p. Skalskim, który zna 
granice humoru.

W niedzielę po południu odegrano „Intrygę i 
miłość*. Rolę Ferdynanda grał koncertowo p. Wo- 
leński — natomiast p, Walewski — nie wiemy dla
czego — odstąpił od sposobu, w jaki po raz pierw
szy grał marszałka i zapragnął przedstawić go ina
czej, -  naszem zdaniem nie wyszło mu to na ko
rzyść.

Benefisy W piątek benefis pana Kwiecińskie- 
go, który przedstawi nam swego wybornego „Męża 
z grzeczności* z dodatkiem fraszki „Lorenco i Je
sika* napisanej przez beneficjanta.

Operetka. Jak wiadomo, operetka nasza wy
jeżdża rok rocznie do Krakowa, gdzie cieszy się 
niezwykłą sympatją publiczności; jedno z pism 
lwowskich odznaczające się „Znakomitemi* infor
macjami, donosi, że operetka niemiecka z Wiednia 
zawarła już kontrakt z teatrem krakowskim i że 
zjeżdża tam na lato. „Znakomita* ta informacja 
jest prawdopodobnie obliczona na podniesienie ceny 
najmu krakowskiego teatru — bo że jest prawie 
nieprawdopodobną, o tem mówić nawet nie potrzeba. 
Podobny postępek p. Koźmiana byłby arcynieta- 
ktownym, a Kraków powinien swoje stanowisko 
w tym względzie zamanifestować. Mamy 
to wyborną operetkę, która obecnie weszła M  sta- 
djum odrodzenia, dla czegóż więc mielibyśmy wy
rzucać pieniądze na wspomaganie artystów obco
krajowych i sprowadzać sobie operetkę z Wiednia.

Spodziewać się należy, że wiadomości tej za
przeczą u źródła. - ____

(m.) Koncert ciemnego pianisty wttona Kł o -  
d n i c k i e g o ,  ze współudziałem pani Dowiakow- 
kiej i pp. Neuliausera, Wollmana, Wolfsthala i 

Żelazowskiego, wypadł wybornie, tak prd wzglę
dem udziału publiczności, jak i wykonania progra
mu. I nie dziw, wszak p. Kłodnicki jest doskona
łym pianistą i to pianistą ciemnym. Przezwycięże
nie trudności, jakie ma do zwyciężenia każdy pia
nista, dla człowieka, pozbawionego wzroku, są da
leko większe, o czem rozpisywać się nie potrzebu

jemy. To też o grze p. Kłodnickiego, jako czło
wieka ciemnego, z tem większem musimy się wy
razić uznaniem. Tak w Meudelsohna „Trio D ’moll“, 
w którem wykonał część fortepianową, jak w Ba
cha „Prelude* i „Fuga Cis dnr* i Schumana 
„Kreisleriana* nr. 2. 4. i 7., przekonał nas pan 
Kłodnicki, że jest znakomitym pianistą, znającym 
wszystkie tajniki instrumentu, a grą swoją nmie 
porwać audytorjum. Znakomite frazowanie, wyborna 
technika, oto zalety gry p. K. To też oklaski, ja- 
kiemi darzono koncertanta, niech będą nagrodą za 
sobotni trud i dowodem, że publiczność nasza umie 
należycie ocenić sumienną pracę i talent. Vieux- 
tempsa „Fantazja appasionata* wykonana przez 
pp. Wolfsthala i Neuhausera, wypadła dobrze. Pan 
Żelazowski oddek’amował piękny wiersz Bałuckiego 
p. t. D z i w n y  sen*.

Sala Towarzystwa muzycznego, w której się 
odbył koncert, była szczelnie zapełniona doborową 
publicznością, między którą widzieliśmy prawie 
wszystkich naszych miłośników muzyki.

Koncert p. Waltera, śpiewaka wiedeńskiej 
opera nadwornej, odbył się wczoraj w przepełnio
nej publiczności sali kasyna miejskiego. P. Walter 
znany jest dobrze publiczności lwowskiej, gdyż 
przed 18 laty w przeciągu czterech, tygodni śpie
wał wraz z panną Titjens dwadzieścia razy w te 
atrze hr. Skarbka, w tym czasie ośm razy Hnge-1 
notów, przed 9 laty zaś zawitał był powtórnie do 
Lwowa i dawał trzy koncerta z nadzwyczaj nem 
powodzeniem. Spieszono zatem na wczorajszy jego 
koncert tłumnie, lecz, że tak powiemy z pewnem 
zarazem niedowierzaniem. AtasTi *przy pierwszych 
już tonach przekonano się, że artysta wiedeński 
zawsze jeszcze imponuje niepospolicie zaletami ta
lentu i rutyny i jak dawniej słuchaczy w zachwyt 
i podziw wprowadzić umie. Jego deklamacja, nie
zrównanie pianissima, głębokie pojęcie rzeczy i 
szczęśliwe znalezienie głównego efektu w każdym 
utworze — oto są zalety, które zawsze całą uwa
gę słuchacza na uwięzi trzymają. Tak np. w do
danej pieśni Schuberta pt. „Echo* wykonuje arty
sta w trzecJej zwrotce, wbrew notacji kompozyto
ra, echo, zamiast pianissimo, fortissimo, co jednaL 
odpowiednio do słów wywołuje nadzwyczajne wra
żenie. Pieśń L. Marka do słów Mickiewicza pt. 
„Drei Worte* odśpiewał Walter z nadzwyczajnym 
wdziękiem, również pieśń wiosenną Gounoda i pie
śni Rubinsteina. Pn każdym numerze nieustanne 
okla ski zmnszały koncertanta do dodania nadpro
gramowych numerów, a po wyczerpaniu programu 
publiczność nie opuszczała sali, dopóki koncertant 
nie dodał Schuberta pieśń „Uugeduld*. W koncer
cie brał udział pianista z Wiednia pan E.nil 
Wceber i odegrał z techniką sonatę Beethovena, 
mniejsze ntwoiy Chopina, Rapsodję Liszta i w do
datku serenadę Moszkowskiego.

Dragi koncert p. Waltera odbędzie się w sali 
kasynowej we wtorek, z uprzejmym współudziałem 
pani S., która z koncertantem odśpiewa wielki 
dnet z 4-go aktu opery Gounoda „Romeo i Jnlja*. 
P. Walter odśpiewa prócz pieśni R. Franza i Schu
mana nową pieśń L. Marka pt.. „Die Nachtigallen*, 
pieśń Hinrichsa „Die Prinzessin* i pieśń Schuber
ta. Nadto odśpiewa wtelką arję z „Fausta* Gou
noda.

Ruch stowarzyszeń.
Posiedzenie Towarzystwa Przyrodników Polsk.

im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 14-go 
kwietnia o godzinie 6. wieczorem w Uniwersytecie 
w saliJXV. (2. piętro). Porządek dzienny : 1. M. 
Łomniflki : Wiek wapienia słodkowodnego podol
s k i e j  , 2. J. Franke: O geoidzie i wyznaczeniu
gęstofcraiemi. 3. Luźne komunikacje naukowe.

GsSpodarstwo, przemysł i handel.
Z  R anku krajowego. W  myśl ro/.porzadzenia 

% k. M inisterstwa Skarbu z 30. zm. 1. 1108 zostały Ą1/,0/;, 
listy  zastawne Banku krajowego kotowane na giełdzie 
Prazkiej.

Z  kolet państwowych. M inister kundlu zwo
ła ł  jeneralną Rudę kolei państwowych na dzień 1. maja 
br. Na porządku dziennym znajduje się między innem i: 
W niosek Seliioida o regulację taryfy przewozowej dla 
zboża i produktów niącznyeh i wniosek o stałe karty 
jazdy.

Oduogsi kolejowa. Z a g ó r 7. a n y-G o r 1 i c e na
leżące do przestrzeni O rz  1> ó w - Z a g ó r z  została w 
dniu 8. bin. prz«z jen. Dyrekcję kolei państwowych do 
publicznego użytku oddaną. Równocześnie otwarto także 
stację w Gorlicach.

afta  rosyjska. W iedeński tygodnik ekono
miczny „Volkwirthschaft,liche W ochensehrift* donosi: 
Na lato można się spodziewać silnego im portu nafty ro
syjskiej via D unaj; statki cysternowe przeznaczone dla 
przewązu są już zakupione.

Sprawozdanie B an k u  rolniczego wr Lwo
wie z dnia 10. kwietnia 1885.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lw ów :
Pszenica gotowa złr. 7‘25 do 8’24, pszenica biała' 

— •— do —'—, pszenica na term ina złr. —■— d o —•— ,żyto 
gotowe złr. 6'— do 6*80, żyto na term ina —•— do —•—, 
owies na nasienie złr. 8‘— do 8‘50, owies obroczny 
złr. 67>0 7*25, jęczmień browarny złr. 6‘50 do 8'—, 
jęczmień na term ina złr. —■— do złr. —’—, rzepak no
minalnie złr. —'— do złr. — , rzepak nowy- złr. 
— •— do złr. —.—, lnianka złr. —■— do złr. — groch 
celny do gotowania 10’— do 12‘30, groch obroczny 5'7ó 
do złr. 6'50, wyka na nasienie złr. 5’50 do złr. 0 '—, wyka 
obroezna złr. —’— do —•—. bobik -złr. 5"ó0 do złr 
8 '—, hreczka złr. r2ó, do 8-—, kukurudza złr. 5'25 do 
7 -— , chmiel złr. — — do —•—, koniczyna czerwona złr 
45-— do 56—, koniczyna biała złr. 5 y — do 64’—, k>> 
uiozyna szwedzka złr. 50'— do 70'—, spirytus za 10.00 
lit. proc. 26'50 do 27*—, spirytus na term ina złr. — • 
do —'—.

iW edeń  13. kwietnia. (Tel. „Dz. Pol.“. N adzisiejsz 
targ przypędzono ogółem 2234 wołów, między temi 
galic. 855 węg. 741 niein. Galicyskic p łacą 52—57—, wę 
54—61, niein. 54—63 złr.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 13. kw ietnia.

M ag is tra t lwowski m iał ju?i otrzym ać z Na 
m iestn ietw a polecenie, ażeby zainicjow ał akcj 
wyborczą do Rady państw a.

D nia 11. bm. zebrać się m iał krakow s' 
kom itet przedw yborczy cen tra lny  w gm ach 
Tow arzystw a wzaj. ubezpieczeń Na posiedzeni 
to przybyli posłow ie pp. dr. S tr.n isław  M a d e  
s]k i, Jó ze f M ę c i ń s k i  i S tan isław  h r, R e y .  

W ydział kraj. postanow ił z funduszu, przezn
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się o objęcie dostawcy obuwia i innych artykułów  
skórzanych dla larmji. W praw dzie powyż
sze postanow ienie W ydziału krajow ego nie 
dowodzi jeszcze, aby konsorcjum  miało o trzym a
nie przedsięb iorstw a zapew nione, św iadczy! j e 
dnak wym ownie, ja k  gorąco W ydział krajowy 
zajm uje się podniesieniem  przem ysłu rękodzie l
niczego w naszym  kraju.

Z W iednia donoszą nam , że m in iste r baron 
P r  a ż a k  zaprosił posła do R ady państw a 
c. k. no ta rju sza  w B rzesku, dra S tan is ław a M a 
d e j s k i e g o  do udziału  w przygotow aw czych 
czynnościach leg islacy jnych  M in isterstw a sp ra 
wiedliwości. W skutek tego pan M adejski od 1. 
m aja b. r. w stąpi na kilka miesięcy do tegoż 
M in is te rs tw a . Dr. M adejski, jako ad junkt sądu 
powiatowego w Podgórzu był przez pewien prze
ciąg czasu w M inisterstw ie spraw iedliw ości jako 
referen t pomocniczy w biurze ówczesnego radcy 
sekcyjnego p. H arasow skiego.

Skonfiskowanych przed tygodniem  na dw or
cu kolei K arola L udw ika broszur rosyjskich było 
ogółem 4000 egzem plarzy. Skrzynie z niem i, 
zi .wierające także odpow iednią ilość obrazów św 
M etodego i Cyryla, adresow ane były do redakcji 
Słowa, Prołomu i P iła  tudzież do tow arzystw  
K aczkow skiego i Prośw ity. Piło  zapew nia, że 
redakcja  jego , ani P rośw ita  nie zam aw iały ż a 
dnej posyłki z P e te rsbu rga . E kspedjow ał je  te 
dy z w łasnego popędu tam tejszy  kom itet pan- 
slaw istyczny. P ism o to surowo gani tak ie  n a 
rzucanie  Rusi kom prom itujących wydaw nictw  w ję 
zyku rosyjskim , niezrozum iałym  dla ludu, i za 
leca ru sk ą  broszurę prof. Celewicza pod tył. 
nŹytie prośwityteliw Sławian św. K iryła i Me- 
todja

W  Gazecie Polskiej czytamy : „Z okręgu Se- 
ret-Radow ce-Suczaw a posłow ał dotychczas do 
Rady państw a br. P i n  o, obecny m inister handlu. 
Chodzą jednakże w ieści, że wyborcy, niezadewo" 
leni z zachowania się swego posła w ostatn ich  
czasach, gdy w spraw ie ugody z koleją Północną 
staną ł w sprzeczności z w łasną opinją przed ro
kiem wygłoszoną, noszą się z zam iarem  popiera
n ia  innej, więcej krajowej kandydatury. Seret ma 
nadto słuszny żal do br. Pino za brak poparcia 
projektów  tam tejszej kolei. N aturaln ie, Rząd bę
dzie agitow ał za dotychczasowym  posłem , a wia
domo, że u nas wychodzą z urny ci tylko kan 
dydaci, których R ząd z a l e c i .  To też wyborcy 
sereccy, jeżeli na serjo zdobędą się na objawie
nie w łasnego zdania, będą mieli tw ardy orzech 
do zgryzienia.

Członkowie Dukowińscy p artj. cen tralisty 
cznej m ają odbyć w Czerniowcach poufne zebra
nie dla naradzen ia  się nad w yboram i do R ady 
państwa Zt branie odbędzie się podobno dnia 
22. bm .“

Czytam y w Polit. Corresp.: „D oniesienie, że 
podczas koferencyj m in isterja lnych  nad nowelą 
cłową Rząd oświadczył się za zastosow aniem  §. 
14. konstytucji, je s t  zupełnie bezpodstaw ne. Gdy 
podczas obrad przy teoretycznym  rozbiorze 
w szystk ich  ew entualności podniesiono także mo- 
żebność skorzystan ia  z tego paragrafu , Rząd 
austrjack i podniósł sam pod tym  względem ro z 
m aite  w ątpliw ości, a R ząd w ęgierski uznał, że 
tw orzen ie  takiego precedensu byłoby niebezpie- 
eznem . Kom isja ekonom iczna w ęgierskiego Sej
mu odstąpiła w skutek ośw indczen<a p. T i s z y  od 
ob rad  nad  now elą cłową i dla tego też Rząd 
w ęgierski nie będzie m iał sposobności zakom uni
kow ania je j tych szczegółów. Ale przytoczy je 
p. T i s z a  odpowiadając w Sejm ie na interpelację 
o re to rsjach  cłow ych11.

Z P ragl donoszą, że nam iestm cy  w szyst
kich krajów koronnych przybędą w tych dniach 
do W iednia dla odebrania L tr*kcyj w spraw ie 
przyszłych wyborów do Rady państw a.

WT tej samej spraw ie odbyła się d. 9. bm . 
u R i  e g  e r  a narad a  czesk.ch mężów zaufania. 
U chwalono w ybrać kom itety lokalne dla poje
dynczych okręgów w yborczych. P o  zam iano
waniu kandydatów  przez te kom itety, odbędzie 
się znów posiedzenie pełnego kom itetu.

W iadomość rozszerzana przez rządow e pru- 
8ko-niem ieckie organa i pow tarzane przez d z ien 
n ik i rosyjskie, jakoby K u r ja  rzym ska Odmówiła 
zatw ierdzenia nom inacji księdza W a n i  u r y  na 
arcybiskupa poznańskiego, znajduje stanow cze 
zaprzeczenie w Polit. Corresp., a więc w dzien
niku w ybornie poinform ow anym , i bezw ątpienia 
w powyższej kwestji bezstronnym . Dziennik ten  
zaznacza, że Papież nie ośw iadczył się jeszcze 
Za przyjęciem  proponowanej mu. kandydatury, 
z czego także w ynika, że p rzy jęcia  juj n  e o d 
m ó w i ł y  jak  to w łaśnie u trzym ują p ism a rosyj* 
sko-pruskie-

Do Pesłer Lloyda  te leg rafu ją  z W arszaw y

pod dniem  11. b. m. iż fałszem  je s t reetług za
pew nień dzienników  oficjalnych, jakoby w; W ar
szaw ie odkryto jak iś  kom ite t rew olucyjny, oraz 
w padnięto n a  ślad  jak ie jś  agitacji za p ie rĄ d ze  
angielskie. W  skutek dokładnego śledztw a co do 
n iedaw nych w ystąpień na  nie wielką skalę pe
wnej części k lasy  robotniczej, jak ie  m iały  m iej
sce n iedaw nem i czasy w W arszaw ie, R ząd  się 
p rzekonał, że pow stały one nie z powodu zagra
n icznych  podszeptów , lecz z powodu bezrobocia 
a zatem  i braku  środków u trzym ania 

• Podług berlińskiego Tagblattu , R ząd rosyj
ski oświadczyć m iał w odpowiedzi Rządowi an 
gielskiem u, że Komarow postąpił sobie stosow i ie 
do instrukcy j, i że porozum ienie między A nglją 
a R o sją , zezw ala na  zm ianę dyspozycyj co do 
zajętego tery to rium . W ojska afgańskie przekro
czyć m iały lin ję dem arkacyjną już po porozum ie
niu m iędzy A nglją a R osją, podczas gd] ruchy 
wojsk rosyjskich, przez które w ojska afgańskie 
m iały być rzekomo prowokowane, n astąp iły  j e 
szcze w lutym . Komarow w yparł tylko wojska 
afgańsk ie  do pozyeyj, k tóre one stosow nie do 
porozum ienia m iały zajmować.

W spom niany już n iejednokro tn ie  w naszym  
Dzienniku podróżnik i znaw ca stosunków  spraw  
azjatyck ich  Drofesor Y a m b e r y ,  om awia w n a 
stępujący sposób na naezelnem  m iejscu dzien
nika Egyetertes bitwę, stoczoną pom iędzy Ro
sjanam i i A fganam i nad brzegam i rzek i K u s z k : 

„P rzy  znanem  w 'elce drażliw em  usposo
bieniu Afganów, praw dopodobną je s t  rzeczą, że 
w skutek w yzyw ającego zachow ania się T u rk 
menów, ustaw ionych w przedniej s traży  wojska 
rosyjskiegro, dali A fgani p ierw szy s trza ł, a tern 
sam em  powód do potyczki, z której może się 
wywiązać olbrzym ia w ojna św iatow a. Z  nade- 
szłyeh telegram ów  nie m ożna się dowiedzieć, 
na którym  w łaściw ie punkcie w yżwspom nionej 
rzek ' zaszła owa potyczka. Na podstawie hypo- 
tezy sądzi V am bery, że starc ie  nastąp iło  na  tery - 
torjum  pom iędzy Ozemeni-Bid (Ł ąka pastew na) 
i Akro-Bad (B iały dom). Praw dopodobnie zwró
cili się R osjanie z A kro-B ad, będącem  w ich 
posiadaniu do C zem eni-B id, aby zaatakow ać 
głów ną siłę Afganów, rozłożoną nad rzeka. W i
docznie, wbrew  przestrogom  L u m s d e n ’ a s ta 
rali się Afgani pizeszkodzić te m u , w skutek  
czego przyszło  do potyczki. C hociaż całe to zaj
ście było w idocznie tylko drobną u tarczką, to 
jednakże  i z tego m ogą Anglicy powziąć naukę, 
jak  m ałą m ogą przypisyw ać w iarę oficjalnym 
spraw ozdaniom  rosyjskich dzienników ; wszystko 
bowiem, co się dotąd działo na  spornem  tery - 
torjum , było dla Anglików tajem nicą. O wiele 
więcej wagi ma to starcie pod względem  poli
tycznym , albowiem może ono stać s.ę łatw o 
źródłem  przyszłych, n ad er niebezpiecznych wy
padków. Jeśli autor artykułu  je s t  dobrze po in 
formowany, to zaw arto już w R aw al-ł ad i przy
m ierze pom iędzy A fganam i i A nglikam i, mocą 
którego są ci ostatni obow iązani pospieszyć z 
pomocą swoim afgańskim  sprzym ierzeńcom . Obe
cnie bawi em ir A b d u r r h a m a n  K h a n  jeszcze 
w R aw al-P indi, skoio jednakże otrzym a w iado
mość o starciu , w yruszy z wojskiem angielskiem  
na plac boju, tj. ku H eratow i. O dległość z Kwe- 
f.y do H eratu wynosi 12 8  mil geograficznych, 
k tórą to p rzestrzeń , naw et w forsow nych m ar
szach m ożna przebyć zaledwfe w przeciągu je 
dnego m iesiąca. Jeśli do lego czasu, nie wkroczy 
w gro dyplom acja , m ogą R osjanie zniszczyć 
tym czasem  Afganów, a naw et zająć H erat. W< - 
dług zdania  Y am bery 'ego, nie je s t  H era t dotąd 
obw arow any, położenie zatem  Afganów je s t 
bardzo sm utne .”

Do Polit. Corresp. donoszą ze S tam bułu co 
następuje : „Podróż tu tejszego perskiego posła, 
Mo l i  s i n  K h im a  do T eheranu  ma na celu po
inform owanie szacha o zapatryw aniach  sułtana 
na zatarg  angielsko rosyjski. S u łtan  wyraża 
przez posła życzenie, aby i szach zastosow ał się 
do tych zapatryw ań, przez co osiągniętoby jed n o 
litą  pol i t ykę  obu państw  m ahom etańskich.* P rzy
pominamy laszyrn czytelnikom ostatn ie doniesie
nia ze S tam bułu, że na aljansow e propozycje 
angielskie m iała T urcja  odpowiedzieć ośw iadcze
niem  się za najściślejszą neutralnością.

!L
(C) Wiedeń 12, kw ietnia. A nkieta powołana 

dla zbadania środków ochrony od wypadków w ko
palniach, zbierze się dnia 16. kw ietnia pod p rze
wodnictwem  m iulstra  rolnictw a. W skład ankie
ty powołani zostali jako rzeczoznaw cy: prof. Ed. 
S u e s s ,  radca górniczy J i c i ń s k y ,  dyrek toro
wie górniczy H o r o w s k i ,  W u r z i a n  i R i t -  
t l e r ,  inżyn ie r M a y e r  z kolei Północnej, w ła 

ściciel kopalń F r t t h w i r j t h  i dyrek to r szkoły 
górniczej S p r u n g .

(C) Wiedeń 12. kw ietn ia. Poniew aż Mini* 
sterstw o  ośw iaty nie je s t  zasadniczo przeciw nem  
zm ianie feryj w szkołach średnich , zapyta ono 
krajow e w ładze szkolne o opinję w tej spraw ie.

(R) Wiedeń 13. kw ietn ia . C e s a r z  z a m 
k n i e  s e s j ę  R a d y  p a ń s t w a  m o w ą  t r o n o 
wą  we  w t ó r e  k d n i a  21. bm.

Izba  panów  odbędzie jeszcze dw a posiedze
n ia  w dniach  16. i 18. bm.

(R ) Wiedeń 13, kw ietn ia . H r. A lfred P  o- 
t o c k i  p rzyby ł tu  i będzie obecny przy uroczy- 
stem  zam knięciu R ady państw a, a dn ia  22. bm, 
odjedzie ztąd do Lwowa.

(D .) Wiedeń 13. kw ietn ia. S łychać , że m i
n is te r  Z i e m i a ł k o w s k i  je s t  autorem  mowy 
tronow ej.

Berlin 13. kw ietnia. D ziennik i tu te jsze  do
noszą, że K urja rzym ska zaproponow ała Rządowi 
niem ieckiem u księdza P  o n  i ń s  k i  c g  o , dziekana 
z okolicy Inow rocław ia, jako  kandydata  na  
opróżnione arcybiskupstw o G nieźnieńsko  - Po
znańskie .

Petersburg 13. kw :etnia. P rzygo tow ania  
Wojenne odbyw ają się z wielkim  pośpiechem . 
O t r u c z e w  ma objąć kom endę m d  arm ją azja
tycką. W skutek sp raw ozdan ia  K o m a r o w a  za
panow ało  tu usposobienie pokojowe.

W iedeń  13. kwietnia. M i e r z w i ń s k i  śpiewał 
po raz drugi w operze w środę. W szystkie miejsca już 
sprzedane. Ajenci każą sobie płacić za bilety bajeczne 
kwoty.

elegramy biura koresp,
Wiedeń 13. kw ietnia. P a ra  cesarzew iczow  ska 

przybyła rano  do W iednia.
Petersburg 13. kw ietn ia . Prawit Wiest. 

ogłasza  sp raw o zd an ie  K o m a r o w a  z d n ia  
2Q. m ai ca, z k tórego w ynika, że, aby zapobiedz 
starciu , Kazał K om arow  w ojsku rosyjskiem u za
jąć stanow isko, oddalone o pięć w iorst.(?) KiBdy 
Afgani spostrzeg li, że R osjan ie  nie m yślą o a ta 
ku, zbliżali się coraz bardziej do obozu 
rosy jsk iego  i obsadzili d. 16. m arca  w zgórza 
dominujące nad  obozam  rosy jsk im , gdzie 
rozpoczęli sypanie szańców. D n. 17. m arca  w y 
stosow ał Komarow do dowódcy afgańskiego en er
giczne w ezw anie do opuszczenia do w ieczora le 
wego brzegu rzeki K uszk i praw ego brzegu 
M urghabu aż do ujścia weń Kuszku. N a to 
o trzym ał K om arow  odpowiedź, że kom endant af- 
gański, idąc za radą  A nglików , odrzuca to we
zw anie.

Potem  pow tórzył Kom arow przyjacielskie 
swe wezw anie i w yruszył dn ia  18. w pochód 
przeciw  pozycjom afgańskim , aby tym  m anew rem  
poprzeć swoje reklam acje. L iczył on n a  pokojowe 
ż iła tw ien ie  sporu, tym czasem  rozpoczęl' A fganie 
ogień działow y, a atak  ich kaw alerji zm usił Ko
m arow a do przyjęcia waiki. (K tóżby teraz  w ąt
p ił, że jen . Kom arów b y ł z m u s z o n y  do obro
n y ?  Przyp. Ped.)

Kair 13. kw ietnia. W spraw ozdaniu finanso- 
wem staw ia Y i n c e n t  w nioski, na podstawie 
których byłby Rząd w możności podjąć się ca ł
kowitej w ypłaty odsetek od długu państw ow ego 
z końcem  roku 1877 i uzyskać n ą ito  nadw yżkę 
w kwocie 30,000 f. szterl.

Nowy Jork 13. kw ietnia. Do prow incji Me- 
nitoba wpadli Ind jan ie  z państw a U nii, k tórzy 
szerzą m ord i pożogę. W ysłano przeciw  nim  
wojsko.

P o ió j pom iędzy San Salvador i H onduras 
podpisany, H onduras oświadcza się za przym ie
rzem  przeciw  G uatem al.. Połączone wojska ciągną 
przeciw  m iastu  G uatem ali.

Londyn 13. kw ietn ia . K orespondent Stan 
darciu, baw iący przy boku L u m s d e n a  te le g ra 
fuje z T iroal pod datą  7. b. m .: .O trzym ujem y 
zaw iadom ienie, ż e  R o s j a n i e  p o s u w a j ą  s i ę  
n a p r z ó d  w z d ł u ż  r z e k i  M u r g h a b . 8

Londyn 13. kw ietnia. W szystkie dzienniki po
ran n e  uw ażają tłum aczen ia  K o m a r  o w a  za  n ie 
zadowalające. Times zaznaczają, że rów nie jak  
R ząd rosyjski nie może uspraw iedliw ić obecno
ści wojsk sw ych w obrębie g ran ic  tery torjum  
spornego, tak  też i je n e ra ł K o m a r o w  nie jest 
w stanie ' (Tłumaczyć i uspraw iedliw ić swojego 
napadu. Daily News dow iadują się, że od 
czw artku n ie  otrzym ał R ząd żadnych dalszych de
pesz z Petersburga , niam uiej p rzeto  nie przed
staw ia się sy tuacja w kolorach bardziej ciem nych, 
jak  przedtem .

Londyn 13. kw ietn ia. „Biuro R eu tera8 donosi, 
że kom endantem  przyszłej floty bałtyckiej m a 
być m ianow any adm ira ł H ornby.

W edług prelim inarza M in isterstw a wojny, 
rozporządza ono n a  zagranicę siłą  52672 ludzi 
w szelkiej broni.

E skadry  w C hinach i A u stra lji m ają być
wzmocnione.

Kair 13. kw ietnia. W o l s e l e y  udaje się 
wkrótce do Suakim , i ztam tąd będzie  także 
czuw ał nad  przygotow aniam i do 1 m pan ji je- 
sienn w Sudanie.

Z D ongoli donoszą, że rokosz w K ordofanie 
przeciw  M a h d i ’e m u  w zm aga się. M a h d i  za 
m ierza udać się osobiście do. Kordofanu, przed 
tem  jednakże  ustanow i em ira w Chartum ie.

Rawal-Pindi 13. kw ietn ia. Em ir A b d u r 
r h a m a n  odjechał. Przed odjazdem  otrzym ał
wielki krzyż orderu gw iazdy indyjskiej, czem 
m ocno zdawał się być uradow any. N a dworcu 
m iał em ir do oficerów przemowę, w której w y
powiedział, że najw iększą przyjem nością podczas 
odwidzin jego był widok wojsk angielskich .
W  końcu owej przem ow y w yraził em ir nadzieję 
sta łe j przyjaźni pom iędzy Indjam i i Afgani
stanem .

Paryż 13. kw ietnia. D epesza Temps’a z M ar- 
sylji donosi: W szystkie prow ennincje afgańskie 
podlegają w portach  francuskich trzydniow ej 
kw arantanie.

Petersburg i3 . kw ietnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg podając spraw ozdanie  K o m a r o w a ,  
dodaje ze swej s trony  uwagę, „że o ataku R o
sjan  n it  m a naw et mowy. (N atu ra ln ie . P rz . 
R ed.) Peters. Gaz. liczy na  to , że G l a d  s t o 
n o w i  powiedzie się przeprow adzić politykę po
kojową i zapobiedz zerw aniu  p rzy jaźnych  sto 
sunków  pomiędzy A nglją i Rosją.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 11. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za Bztuke: Kolei gal. K arola Ludwika a 200 złr. 262-— do 
265-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 225-— do 229-—. Banku 
hipo. galic. 284-— do 288-—, Banku kred. gal. 233-— do 
238-—. II . LiBty zastawne na 100 złr. wal. auBtr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99'25 do 100-25, Towarz. kredyt, 
g .en 4°/# 91-25 do 92 70, Tow. kred. gal. ziem. 5“/o 
99-25 do 100-25, Tow. kred. gal. ziem. 4#/# 88-40 do 89-40, 
BanLn krajowego 4 ‘/ i0/o w. a. 9125 do 92T5, Banku 
hip. gal. 6°/0 101-50 do 102-50, Banku hip. gal 5*/0 96-75 
do 97-75, Banku hipot. gal. \°L ] -em. 98 75 do 99-75.
J . L isty  lłi”lne za 100 złr. Galie. zak< red. włość, 

(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w 'ikw id. 58-—  do 60'—, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5“/0) 2 7 ,’/» w. a. w likwid. 58"— do 
60-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los
w 1 1 3  do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
cyjne galic. 5°/o 101-25 do '02-25, Komunalne gal. Zakłam 
kredytowy włość, (dawniej 6g/0) 3°/0 w. a. w likwid. 
—"— do —•—, 3°/0 Obligi D m nn. Banku krajowego 
I. en ' iji 96 75 do 97'75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
,°/o 102-75 do 104!—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 

90-60 do 91-60, Losy miasta KraLawa 1 8 — do 20'—, 
Losy miasta Stanisławowa 22 50 do 24-50. V. Moneiy 
Dukat holenderski 5-77 do 5’87, D ukat cesarski 5-79 do 
5"89, Napoleondor 9*85 do 9 95, Pół-im perjał rcsyjLki 10*11 
do 10-22, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel ro
syjski papierowy 1'20— do 1‘23—, 100 marek niemiec
kich 60"85 do 61"60, Srebro za 100 złr. —‘— do —'—
Kup. ny w srebrze za 100 złr. —•— do —•—, Pierwsza
z cyfer wszystkich pozyc-yj znaczy: „płacą", druga „żądają".

W iedeń  dnia 13. :wietnia godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe ?°3"40, Anglo-Austr. — -—, Akcje banku Union 
16-—, Kolej Karola Ludwika 263-—, Połudn. 132-80, 
Renta papierowa 8 1 —, L isty  zastawne galic. banku hipc.. 
10160, Galicyjski bank rnsty alny —•—, Obligi 41/1°/0 
pożyczki •ra  wej z roku 1883 9050, Losy z roku
1864 —•—, Napoleondor 9'90—, Rubel papierowy —-—. 
Usposobienie: mdłe.

W ied eń  dnia 11. kwietnia godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 40 50, Węg. akcje kredyt. 285-50, Akcje anglo- 
austr. 9£ 50, Akcje banku Union 77"—, Akcje K arola
Ludwika 263-—, Akcje kolei północnej 243-—, Akcje kolei 
południowej 133-—, Akcje kolei Alfoldzkiej 181-—, Akcje 
Staatsbahn 30T75, Akcje kolei Lwowsko-CzerniowiecKiej 
226-50, Akcje kulei wągier, północno-wschodniej 171-75, 
Wiedeńskie losy 12250, Akcje kolei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei A lbrechta — '—, W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie , Galicyjskie oblig. indemn !01‘75* Losy
regulacj i Cisy 117-76, Losy Landerbanku 100 75, W ęgierska 
renta 95\50, Akcie bankn związkowego 100"75, Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej — ■—, Rubel papierowy 1-21—, 
Węgierskie losy 118-25, Marek niemiecki —•— . Usposo
bienie : ożywione.

W ied eń  dnia 11. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81 25, w rrebrze 81-60, Renta 
w złocie 106-20, 5°/0 austr. re r ta  marcowa 9675, Akcje 
banku wiedeńskiego 848"—, kredytowego 284-60, Londyn 
125"40, Srebro — -— , Napoleondor 9-89— , Dukat ccb 
men. 5-84, 100 marek niemieckich 61-25.

BemiM  dnia 11. kwietnia godz. 5. min. 34. Rosyjskie 
knoiy 199-50, Akcje kredytowe 466-—, Lombardy 

221*50, Galicyjskie 108-10, Kolei rumuńskiej 57 50, Austrja- 
ckie banknoty 163*10. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— , Lombardy — ■—.

P a r y t  R enta 3•/, 77-25.
T e le g ra m y  żb o io w e  dnia 11 kwietnia. W ije- 

d e ń :  Pszenica — "—, do — -—, złr., żyto —■— do — -— 
złr., jęczmień — -— do — ■— złr., kukurudza — 1— do 
— •— złr., owies — ■— na — ■—, okowita pr. 10.000 lite r 
procent 28 — do 28'25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8'93 do 895  złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) — zł r . B e r l i n :  Pszenica żółta 

la  kwiecień-maj, 170 50 m., żyto — •— m., spirytus 
lo. > 41-75 m., olej rzepakowy — •— m. P a r y ż :  maki 
159 klgr. 48-80 fr., olej rzepakowy — -—, sp iry tu s— •— fr.

N a fta .  W i  e d e ń : dnia 11. kwietnia : 13"50 do 13 7*5. 
B r e m a :  7*00 do —•—. H a m b u r g :  720, na kwiecień 
7 1 0  na sierpień - grudzień 7-55. A n t w e r p j a :  na
kwiecień 17-,/». N  o w y-Y o r k : 7’/»- F i l a d e i f j a :  7-3/t .

POCIĄGI KOLEJOWE.
Od 20. maja 1884.

W edług zegaru lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 40 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o gbdz. 5 min. 3 po południu (pociąg mieszany) i o godz. 
6 min. 35 rano (pociąg mieszany lokalny).

Do Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 5 m. 50 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 31 po południu 
o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięsz.)

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważnego od dnia 15. lutego 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6 min. 40 rano do Stryja. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 11 min. 25 przed połudn. 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa.

P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6 n.in. 45 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, 
Zagórza, Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 8 min, 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 4 min. 17 po południu ze 

Stryja, Stanisławowa Drohobycza, Borysławia, Chy
ro wa.

P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 1 min. 39 w nocy z IIu- 
si_„yna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, E ysła- 
wia, Chyrowa, Zwardonia.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła 
ta k  p r ie ie m n ie  ja k o te ż  przeć inne firmy ogłaszane.

L O S Y
M IA S T A  K R A K O W A

G łń w n a  w y g r a n a

złr. 25.000 wal. austr.
n a jm r^ js z a  w ygrana złr. 30.

sprzedaje ta  gotówkę po najuii iiarkowanszyin kursie

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i K A N T O R  W Y M B & N Y  

we Lwowie. 1:!

Te losy tak ie  na spłaty miesięczne.

n a d e s ł a n e .
Z  powodu boleśniej straty. -*alfa „ 

Ainiercią ukochanej i nieod/.ałoMaiie.l 
iony  dotknęła  tak  mnie. jakotez  
dzieci moje, doznałem  ze wszj stKieli -'< ro ' 
tak  licznych dowodów szczerego w ̂ »o « « *ti 
eia, że nie mogąc w inny s p o s ó b .  i>oc/niw-«n> 
sie do obow iązku na tej drodze ziozj t, z.i 
te ob jaw y me najserdeczniejsze podzit Ko
wania.

W e  W iedn ia , O. kw ietn ia 1885 r.
Dr. Sochor-Friedrichsthal.

n a d e s ł a n e .
Dla cierpiących na gościec i n erw  Na t em mie j scu  

wspominaliśmy już niejednokrotnie o p ł yn i cJJ  glm-cow m 
p. E ranc. Jana  Kwizdy ek. l i w e r a n t a  n a d w o r n eg o  i a p t e 
karza obwodowego w Korneuburgu. Jak  świa dc z ą  nadel io-  
dzące ciągle poświadczenia, p r e p a r a t  t en uważa, -  uali  ż\ 
jako skutkujący niezawodnie, a nawet n i e o my ln ie  w i-ici- 
picniach gośćcowych i reumatycznych W sku t ek  l i r / m d i  
i często zadziwiających rezultatów, j a k i e  o s i ą g ną !  p-h m 
gośćcowy Kwizdy1, popyt za nim j e s t  t a k  ożywiony,  ze 
p. Kwizda u jrzał się zniewolonym, p o m n o ż y ć ,  mie j sca  
składu prepara+u swego, w s ku te k  ezego do s t ać  g» m o 
żna obecnie we wszystkich aptekach A u s t r o - W ę g i e r .

N A D E S Ł A N E .
Wielmożny pan Henryk Blumc-nfeld

aptekarz pod Złotym Słoniem we Lwowie. 
P repara t pański Malaga z żelazem wywiera zba\ s u 

nę skutki na osłabienie z powod" braku k rw i  i na funkcjo
nowanie żołądka. Po użyciu 3 flaszek żona moja czuje 
się znacznie lepiej, przeto upraszam ponownie- o p rzy 
słanie mi 4 flaszek tego znakomitego leku.

ian  Porembalski 
Rudawka poc-zta Bircza.

Motor parowy,
wolno stojący o sile czterech 
koni, w bardzo dobrym sta
nie, tudzież pompa wodna 
działająca zapomą pary i roz
maite przyrządy transmisyjne, 
są do sprzedania za umiarko
wana ceue. LTlica Grodecko- 
Janowska Nr. 8, I. piętro.

2666 1—4

MSBKCOKtfr

Pracownia sukien flaist cl
ZUZANMY B O J A R S K IE J

L w ów , Rynek 1. 37, III. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej.P. T. Publiczności,  polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług na j
nowszych żnrnali  paryskich, jako to: 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz 
chy na futra i wszelkie roboty w zakres 
wchodzące

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowincję aknratnie i po 
umiarkowanych cenach.

Do wydzierżawienia
zaraz wieś O lszanica w powie
cie Tłunmckim 500 morgów 
ornej roli, BoO morgów past
wisk wraz z sześciomorgową 
sekcją lasu co roku do tej 
dzierżatpy docHwać się mającą.1

Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd dóbr w.Jezupclu poczta 
w miejscu. 1667 1—3

0. k. Apteka obwodowa
w  S try ju  m o  2 - 3

ita.
Bl ższa wiadomość tamże.

do sprzedania.
Bliższych szczegółów udzie la się lis townie.

A dres: 36 poste restante P o d 
górze p. K rakow em . 1657 2—2

Handel delikatesów

St. f  oM ecboito

Choroby nerw ów .
C o  to s ą  n e r w y ?

róg u licy  Chorążczyzny,
poleca:

KAW IOR astrachański gruboziarnisty, 
PO RTER angielski musujący,
■ S E R Y  Em entalski, Im peria l, Newsza- 
'e ler, Strachino, Romadour, Cieszyński, 
Roąchefort, oraz wielki wybórt m a r y n a t.

fuj
uczucia, one odbierają wszelk 
w nętrzne i udzielają ich nam. 

j  są przyczyny, tak rozmaite są
/  n o r w i i iw o h

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego 
me odbierają wszelkie w rażenie  z t-  

J a k  różnorodne 
są objawy chorób

nerw ow ych.
..WP-Ay  W pierwszym r/ędz ie  ściągania się nerwów

następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, 
impotencje i polncje nocne, nikłość pam ięei,  bladość twarzy, za
padłe i z niebieskietni obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 
m ig re n a , boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, za
tw ardzenie , ięk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa 
cierpienia kobiece, osłabienie, an* mja, bole reumatyczne i gość
cowe, drżenie rąk i nóg itd. Wszystkich powyżej przytoczonych 
chorób nerwowych nie usuwa żaden inny znany dotąd w m edy
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak

Dr. Wruna proszek peruwiański
(w yrab ian y  z ziół peruw iańsk ich).

Za nieszhodliicość rączy się.
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 złr. 80 cnt. w. a.

Składy mają następujący pp. apteka ze: we Lwowie: Zyg. 
R ucker i P. M ikolasch; K rak o w ie : W  R edyk; w Czernio- 
w each : F r. G olichow ski; w T arn o p o lu : F r  Jam rógiew icz.

Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gleischner, dyplom, aptekarz, 
II. K aiser Jo se fs tra sse  14. 1534 4—0

powodu zwinięcia gospo
darki, odbędzie sie w M i-  
e l i a l c z u  w powiecie Ho- 
rodeńskim na  d n iu  26.I kw ie tn ia  1S83 r. i  d n i 

następnych

[ ta k  żywego ja k  i  m a r
twego imicentarza.

Dr. Stanisław Schatzel
a d w o k a t k r a jo w y  w  B rze k ą n a c h

poszukuje

ukończonego prawnika
o 3 egzamin: Vh państwowych i pewną 
praktyką adwokacką. Życzący sobie n ie
zwłocznie objąć urzędowanie zechce podać 
w arunki w-az z odpisami świadectw i 

poleceń. 1679 1—3

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

Dr. S C f lW E I G E  R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  zł r - 

z opisem użycia i korespondencją Bezpo
średnio u 1560 6—12

Dr. Schweigera w Wiednia
V I I I .  L a n d o n g , 29.

|p Dobrą i pewną lokacją kapitałów są ^
[t 4V,o Łtsty zastaw. Bankn krajowego •

posiadające gwarancję kraju, jakoteż ^

5°o prem. Listy zastaw, gai. Banku hipot. #
I  
$  
$  
$  m

losujące po 110 złr. I 557 5_o

k u p u ją  i sp r z e d a ją  n a j k o r z y s t n i e j

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.

Pomieszkania
składające się z 4, 5, 6 17  pokoi., 
werandy, kuchni etc. w parterze i 
na I-szem piętrze (z balkonami) ulica Bra- 

jerowska 1. 6. 
Pom ieszkanie kaw alersk ie  u- 
m eblowane (pokój i przedpokój), na 

piętrze (na żądanie z obsługą), pokój 
i kuchnia, sklepy, sk łady, stąj- 
nia, wozownia w realnosciach ulica 
Ka-imierzowska 1. 37 i 39, (do których 
wchód również w przedłużeniu ulicy J a 

giellońskiej).

Parcele
pod budowę do sprzedania  przy 
nowo otwo-zonej częściowo już zabndowa- 
nej ulicy Brajerowskiej i w przydłużonej 
ulicy Jagiellońskiej (najkrótsze połączenie 

ulicy Gródeckiej z ulicą Jagiellońską).
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

p. Em il Brajer lub tegoż Biuro w godzi
nach! między 9. — 1. przed południem i 
3. — 6. po południu. 1675 1—5

Laboratorju.ni cnemiczne

JULIANA HAUSBERGA
magistra farmacji w Tarnopolu.

Odszczególnione na wystawach!
Medal państwowy!

YER BUCINE .
Jedyny doświadczony i pewny środek 

przeciwko

odgniotkom.
J ' A w przeciągu 10-ciu dni znikają 

bez bolu i najbardziej zadawnione odciski

Sod wpływem tego znakomitego 1 nieszko- 
liwego rodka.

Cena kartonu  z dokładnym  opi
sem u iyc ia  60 cnt.

Główny skład dla Galicji we Lwowie 
w aptece Zygm unta Ruckera i w aptekach 
na prowincji. 1532 1—0

rfw . WEYLA
fotel kąpielowy do 0- 

pałania.
Z  5 kubłów wody ma 

--jp8 gje kąpiel ciepłoty 30°. 
W yczerpujące cenniki i wzory gratis.

L. W  E  Y  L
w e W i e d n i u ,  W a l l f l s c h g a s s e  8. 

Fabryka wanien kąpielowych.

Ogród w Stryju
ulica Bolechowska 

m a do sprzedania
100 odmian najnowszych róż od 1— 2 
metrów wysokości, 12 sztuk 5 złr.. 
100 sztuk 45 złr., 1 sztuka 5 0  cnt.

Róże do smarzenia sztuka 15 cnt., 
Bez do kląbów sztuka 10 cnt.

Kasztany 2—2 ’/2 m etra wysokie 
100 sztuk 30 złr. ir,r,o 3—2

Dziczki jabłek i gruszek 5 letnie 
iztnka 15 cnt., 100 sztuk 15 złr.

W swoim czasie rozsadki kwiatów 
i jarzyn w rozm aitych gatunkach.

4‘/a /u galic. Pożyczka kraiowa 
4x/i l0 Listy zastawne Banku krajów. 

5°/0 galic. Obligacje komunalne
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

Dom bankowy i kantor wymiany.
Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczką. 1529 2—0 ‘i



Dz i e n n i k  p o l s k i .

Na jtan ie  j!!!
nabyć można

wszelkie przyrządy

CHIRURGICZNE
jako to :

A parata inhalacyjne,
Koneweozki Hegara kompletne,
Gruszki gumowe dla dzieci, , .
Flaszeezki do ssania i składowe czdsci, 
Woreczki na lód,
Rozpylacze R ichardsc..a,
Bandaże elastyczne M artina, 
Rozpylacze do proszku iodoforinonego, 
Prześcieradła gumowe, 
t  oduszki gumowe,
Baloniki do odciągania pokarmu,
B al liki do przedm uchiwania, Grubera 
r  i Po licera ,
Tusze do nosn,
W strzykaw ki kauczukowe do ran, 

rM iednięzki do wymywania ran, 
W strzykaw ki balonikowe do uszu, 
tizapki do kompresów Dra W inter- 

n itza,
W strzykaw k. do morfiny, 
jIreny  do ran czerwone i czarno, 
Zoudy do karmienia,
W ziernik i kauczukowe i porcelanowe, 
K rążki z twardego i miękkiego kau

czuku,
K ateiery  i stoczki de la Motte, Jaque 

Patei i inne,
‘Tocniki dla chorych i do podróży,
P ończochy elastyczne przeciw kur

czom,

w jspecj alny mjm agazyniejwy robo w 
1633 4— 6 gumowych

i  KRMERA
we Lwowie, Hotel Źorża

J>r& nartmanna

m m
wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e j
u mężczyzn 

i aplpwntn n kobiet
prepara t  sporządzony ściśle według I 
przepisów medycznych leczy bez wstrzy
kiwania  bez bólu, tudzież bez wszel
kich nasiępstw, tak świeżo powstałe,  I

®
jak też  zadawnione, grun-1 
townie i w ja k  na jkró t
szym czasie Należy żądać I 
wyraźnie d ra  H a r tm an n a j  
Auii l ium  dla mężczyzn i i  
kobiet,  dostać go można I 
wraz z b roszu rą  in fo rm a-l  
cyjna i k a r tą  uprawniającą  I

do konsultacji w Zakładzie  dra  H a r t - I  
manna we wszystkich ap tekach  w ię - l  

kszyeh. po 2 złr .  80 ct.
S k ła d  g ł ó w n y :  W. Twerdy, 

Apoth, I., K oh lm arkt U , Wien.
NB. D r  H ar tm an n  ordynuje  w dnie

powszednie od godziny 9 . rano  do 6 
wieczór, zaś w niedz ie le  i swięia  id 
godziny 9. rano do 2 po południu 
w swym Zakładzie ,  w którym  leczy 
l nadal jak  do tąd  wszystkie choroby 
skórne i ta jem nicze ,  a szczególniej 
osłabienie siły męzk.ej,  według bardro 
skutecznej m etody bez następstw przy
krych tudzież  k i łę  i wrzody wszelkiego 
rodzaju L ek a rs tw a  rozsyła się w sposób 
jak  ń dyskretnie jszy. Honorarjimi ii- [ 

m iarkowane.  T asźe  listownie.

Wien, Stadt, Sellergasse Nr. II.
Skład we Lwowie: u Piotra Miko-1 

lascha apt., w Tarnopolu: Fr. Jamro- 
giewicz apt. 1509 14—0

litl IJI
poszukuje u m i e s z c z e n i a .

Bliższa wiadomość w A dm iuistracji 
Dziennika Pclskiego.

610  
5 80 
530  
5'10 
4-30 
390

w  H a m b u r g u
rozsyła, franco w w oielzkach 

po 5 kilo bm tto kawę:
Mokkę arabską . . 5 k ' 7'4C 
Jaw ę złotą Menado *
Ceylon perłową . „
Ceylon plantacyjną „
C uba...................... ....
Santos ................  »
Mokkę a fry k a ń s k ą  „

H e r b a tę  w pakietach p-i 
1 k ilo ;  1 kilo, pc 3, 4, 5 zł
i w yżej.

R y  u 5 kilo po l zt. 70 ct.
1 po 2 zł.

Cło od 5 kilo kawy wynosi
2 zł. od 1 kilo herbaty 1 zł., 
które odbiorca na miejscu opłaca

Próbki wysyłamy aa  żąda
nie, za przysłaniem 10 et. w 
markach pocztowych. A i r  a g :

Polnische Handels-Gesellschift
von

S. Dołkowski & Co. in Hamburg. 
Yali ntinskamp 81.

ST MARKIEWICZ
w e L w ow ie, w  Rynku pod 1 42

poleca i rozsyła pocztą franko

Uwiadomienie.
Niniejszem podaję do wia

domości, że handel papieru i 
potrzeb do pisania i rysowania 
(ul. Grodzickich 1. 4) przeszedł 
na własność p. Heleny Jawor
skiej. 1678 i - i

Joanna Telakowska.

„ W e b a  K ing -' J e a t  6 0  p r o c e n t  
ta ń s z ą  o d  z w y k łe g o  p łó tn a  I p rz e  
w y ż n z a  L i to w y  t r z y k ro tn ą  t r w a 
ło ś c i . N ie n - l e ż y  p rze to  „ W ’ b y  
K ing*' I z w y k łe  p łó tn o  s ta w ia ć  w  
je d n y m  i ty m  a a m y m  r - ą d z l r

„ W e b a  K i n g "  sporządzoną jest 
n a j p r z e d n i e j s z e ?  s z w a j c a r 

s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn". 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywaj a z odpadkow przędzy j u ż ' i  tak 
słabych, a ttóre przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości traeą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
wa  s a c h ,  k t ó r e  m o ź n a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r .  e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t . w a ł o ś e i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a 
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku
puje ,W eby K.ng-,1 d a tą d  się w spo-1 
sob powyz.izy nie przenkoa, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy n e  zawiedzie. Oczy
wiście „W eba K ing" musi pochodzić 
oa nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P  T Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „W eby King" podsuniętem być 
może eo innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

Ceny „Weby K i n g “ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 

długa, na bieliznę gi„bszą złr. 
sztuka 88 etm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką Jgżkow ą bieliznę złr 8 50 

1 sztuka 17o etm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa , na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 21/, mtr. dług. zł r n -g o  

Ten sam gatunek 200 etm. szero
ki .............................................. złr. 1 80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr . 
długa na bardzo cienkie prze
ścieradła ................................... złr. 13'—

Wyrób nasz „W eby King" nabyć
można n ie f a łs z o w n n y  j e i D n ł -  w na
szym składzie 1-517 5—0

we Lwowie
nllca Karola Ludwika 1.1. 

M . B A Y E R i S D Ó ł k a .
—  ------------------- - - - - f/wrułnM B

KA W Ę
w doborowych gatunkach

w woreczkach 5 kilowych 
Rio zołt pospolita . . .  . o zj r_
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 
Colorba żółta, duże ziarna .
Rio' zielona a la Syrius
Domingo blada, dobra w smaku ' ' ”
Portoriko zielona, wcale dobra . ”
Malabar perłowa ................. ”
Laguayr zielona, dobra i arom at' ” 

Ib ciemno zielona, mocuo arom '  
leylon plantacyjna, drobniejsza ' " 

Ceylon plant., gruba szlachetna . ’ ” 
Jamajka zielona, szlaehet. arom' ' ” 
Jaw biała, aromatyczna słaba ' " 
Jawa złotawa, „ ”
Mok arabska, silna aromatyczna ' 
Perłowa Ceylon szlaehet. w smaku 
Menado brnnatna, lajszlaehetn. . ”
St. lago di Cuba zielona, najsziach "

6-40 
6‘80
7-20 
7‘20
7-60
8-—
8-40 
8-80 
9 —
9-20 

10-40 
10-41 
10 -—

10-40 
9-60

10-40
10-80
10-80

Rozsyła się pocztą
do wszystkich miejscowości Austro-W ęgier, 
opłaciw szy cło ' fra n co , tak, że pa
nowie odbiorcy nie ponoszą żadnych ko

sztów za pobraniem pocztowem 1

K A W A
surowa, czysta, aromatyczna, mocna, nie- 
sfałszc ./aua w balonach po 43/t kilo netto.

kilo złr.
C u b a  bardzo delikat. gruboziarn. . . l ‘8o
C e y lo n  plant, wielkoziarn......................1*72
l.a g u a y if i  zielona p rzed n ia ................... 1*62
" le n n d o  raidelikaw złota Jaw a . . . 1-56

aw  i zielona, gruboziar.......................... 1'43
'am p ln an  najdelikat. Santos . . . .  1'38

R io  I. najdelikat. w y d a tn a ...................1 2 -ł
’ t u i ' len  dobra i m o c n a ....................... 1"26
B iliia  a iaKov..ta .  1*24
A fry k n ń i - n  ż ó ł ta ................... 1"50
Y frykn. sk o  P e r t  brunatna . . . .1-20 

P e r l  C e y lo n  najdelikat. wielka • . 2-—
P - r l .  C o s ta r ie a  z ie lo n a ..................... 1*6.
*erl. ( a n i l in  najdelikat. jasna . . • 1-58 
A raO nka M o eea  prawdz. wybór. . . 1-84 
D o m in g o  wielkoziar. wybór..................1"44

WINA DESEROWE
w najdeUkatniejszych gatunkach, wprost 
sprowadzane, pod poręką najzupełniej pra
wdziwe, w pięknych 5 kilowych koszach, 

zawierających 5 flaszek półlitrowych
butelka złr.

- y p ry ja k ie  ciemno żółte słodkie . — 80 
W e r in n th  prawdziwe turyńskie . . —"85 
..(a r s a lla  żółte bardzo ogniste . . . —-95 
M u s k n łe lle r  z najdelikat. bukiet. . —-90
M ad e ira  stare i m ocne......................—-90

ro n tlg n a i suche słodkie . . . — -90 
X e re s  najdelikat. mocne . . . .  1-15 
M alag a  bardw  stare delikat. . . . 1*— 
L a c r in ia e  C h r is t!  bardzo słodkie . 1*10 
Ja n  ilea  HUM  prawdziwy wystał., . I 'i 0  
Ol.IWA s lo to w a  u ic e js u a  najdel. —'90

HERBATA CHIŃSKA
bezpośredni import z n o n g ‘>ng przez 
Suez, w półkilowyeh pudełk* jh, rozsyłr 
się jedynie po 2 kilo, mniejsza ilość 

tylko jako dodatek do pakunku
kilo złr.

M e la n g e  c e s a r s k a  najdelikat. . . . 8-60 
P e e e o  z kwiatem najdelikat. . . .  7-20 
S o u c h o o g  A. czarna mała najdelik. 6*80 
S o u e lio n g  B. czarna najdelikat. . . 5-6(1 
C o n g o  czarna duża najdelikat. . . . 4-20

OWOCE PO Ł U D N IO W E
wszelkiego rodzaju, zbioru tegorocznego 

po najtańszych cenach hurtownych. 
T o w a r z y s tw o m  sp o ż y  , / t .z y m , 

m e n a ż o m  w o js k o w y m  i t. d. przy 
większych zamówieniach koleją znaezn kr 
rzyści h ez  p o b ra n ia .  1524 14 — 0

W iele tysięcy listów pochwalnych za 
doskonałych towar od wysoko położonych 
osobistości jesteśm y gotowi przedłożyć do 
przejrzenia. Cenniki gratis.

R. MAITI w Trysścis
handel hartowny.

Głównym i  warunków piękności jes t >p!eó piękna. Nawet- 
i ’ iniej ładnie uformowana twarz m -.ie nas achwycić, jeżeli, 
p ć tejże jes t hez nagany. Ale także i  najregularniejszą 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli czyi 
stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdoh 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli
płeć nie jest świeżą. Aby się piękną, świeżą płcią  cieszyć 
aż do późnego wieku, potrzeba używ-.ć'przez dele powag 
jak  proc. Pyefluch w Londynie, prof Raspi, dr. Jang .er,
dr. R audnitz, poleconego tir . L e n u ^ la  b a lsa m u  brzo■ 
zow eyo , który od 14 lat tysiące ludzi -kutecznie używa, 
Ten ul-biouy kosmetyk płci, przez szkodliwe b ielid ła, na
miętności, albo przez inne przyczyny zepsnty, nawet i przez 

. ospę zniszczony naskórek zupełnie przyw raca. Skóra zwię-
^?SU Ŝ aje znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczegól

nie dla starszych pan i panów jest pożądanem. Że prócz b a lsa m u  brzoso -  
eyo dr- L eng ie la tiie  ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa- 

ma sk y, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 et.
Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruekera pod „Srebr Orłem“; 

w Czerniowcach u J . Golichowsuiego, apt. „t<od Opatrznością". 1663 1—0

KWIZDY IW  GOŚĆCOWY
od w ie lu  lat w yp rób ow any znakom ity środek przeciw ko

gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym.
2  U żyw ać go można, ze an ak o m ity m  sk u tk iem  p r s e a b  .i

J  5 zwichnięciu, sztywności m nszkułów  i żył. ">rzckrwa- 
u o  wienin, zgnieceniu, nieezułośei skóry, dale, n a  luiej- 

£  t  scowe kurcze (kurcze w łydkach ), przeciw holom  i e r -  
™ o wowym, obrzękłościom  powstającym  w skutek d łu - 

8 gol rw a ł ch obandażowali, główni- także do wzmocnie
n ia  przed i po odbyciu  w ielkich  w.ytężeli, po długich  m ar
szach i t. p., tudzież w podeszłym  w ieku  na osłabienie.

Praw dziw e preparaty powyższe zna,dują zię:
We Lwowie en gross u pp. Piotra Mikolaseha apt., Jakóba Beisera apt. 

i Zyg»iunta Ruekera a p ..; en detail u pp. K aliksta Krzyżanowskiego a ., Jakóba 
Piepeaa apt., A. Sklepińskiego bpt., .-'iotra Geilhofera apt. i Henryka Blumenfelda 
a p t.; dalej w apti i ach:  w Baranowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Bory
sławiu, Brodach, Brzesku, Brzeianach Buezaezu, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, 
Fr^sztakuj Iłogowie, G linianach, Gródku, Gurahumorzej Horodenee, Husiatvnie, 
, c, J a s lisk ‘ch, Jaworow , Krrikowie Kołomyi, Leżajsku, Mi cu, Milówce,

-k t - j - z - . : -  -vr- t>  Nowjłn Yiśniezu, Niżniowie, Nisku,
Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Roha-

I

Jas ien icach , Nadwornie, Nowym Sączu, Nowyiu W iśniczu, Niżniowie, Nisku, 
Oświęcimie, Podhajcaeh, Podwołoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Roha
tynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej W iszni, Samborze^ .Sędziszowie, S tan isła
wowie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, ĆJhersl , Uściu Biskupiem, U strzy
kach D olnych, Wieliczce, Wojniłowie, , W ojniczu, Zakluczynie, Zaleszczykach, 
Z b o ro w ą  Żmigrodzie, Żółkwi, Żołyni, Żurawnie i Żywcu. 1518 1—0

G łów ny sk ład  u F ran ciszk a  Jana K w izdy,
c. k. nadwornego dostawcy i w łaściciela apteki obwodowej w Korneuburgu.

C e n a  flaszlk i 1 z łr . -w*. a_
D o łaskaw ego  iwzględnienitt. Przy zakupnic tego prepara.u  upra- 

sz„ ny zwracać uwagę P. T. Pub^ezności, ażeby zawsze „Kwizdy płyn11 goiócow io“ , 
każda flaszka, jauoteż karton zaoiiatrzony był oboK umieszczoną marką ochronną.

- jti liii .ja jt  i*ł ft f i i*i jż jw ri*i n  tfl 1*1 ftt, rili

#m #
#mm
#
$
#m

FOSFORAN Z E L A Z A
LERASA AFrEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie jjodobnym do tg zczonej telazistej wody min rałnej, 
j e s t  jedynym  si odkiein żelazmtym zbliżającym się do składu kulek 
k rw i, a posiada nad resztą preparat* w żelazistych tę wyższość że 
działa w  sposob odtwarzający krew , F ,  \y \ ie^ Z i i a  zatwar
dzenia i m e utrudza zo aka, me czerrti zębów: używa sie zawsze 
z dobrym skutkiem w  boleściach żołądka, przeciw Jladoici cery, nie- 
dokrewnoiei i w szystkich tych cieraen,ach a.órym podlegają nie
wiasty, panny i dzieci blade ntedokfwme, cierpiące na mdto brak 
apetytu.

P a r y ż ,  8 ,  u l i c a  V i t i k n n b  i  w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a m  ą c h

' 1 —   . _

1

C. k. nprasywll. nadworna fabryka powozów

m 8CHUSTALA i Spółki
^  *w* ISTeaaelsd.orf3 gjp
^  zaopatrzyła swój skład wa Lw ow ie, p r z y  u licy  K a ro la  L u d r  łca l, li, |

# w najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, karety, „coupees. ^ lan d au fy , 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności W  

l i  nizkieh cenncli. w
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia ua uprzęż,

I
siodła, i wszystkie przyrządy lo jazdy powozem lub kenno i wykoiywa ta
kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1510 4—0

•M M

Sześć medali zasług' i dyplom uznania!
za niezrównane wyrv/ny

KOSIETYGZ¥E i TOALETOWE.
l l A l a N A T  T W A  ®*c®ra suchą, szorstka i zgrubiała pod wpły- 

l U A U « l v l J i « I A i  ŵ em Mngnollny staj się miękką i delikatną. 
Magnolio* usuwa czerwoność nosa, poliezkó i rąk. — jen a  cego znako- 

miłęgo środka 1 złr. 50 ent.

ORfBŃTALINA czyli PITDR”w PŁYN Ih
nada;e twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

r Y l m / i l r  ■ ł-aninr-w T riT  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
U i e j e K  I d n m o w y ,  porostu. — F la mik 50 ent.

P n m c i r l a  r t h in r w iT O  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
X U l l ld iU d i  U l i m u w d ,  padaniu włosów. — Słoik 80 ent.

W n / ł o  Q - ł- a ń a lrQ  zmywania włosów, zapobiega iworzeniu sie łu- 
c u c i l O J A d ,  pieżu, ożywia, utrwala barwę i jłysk. Flakon Ś0 et.

t l i l i  I i i j .  Powszechnie wiadcmo je s t, że ozdobą, ba 
I  A l  L A l l t l ią nawet dumą mężczyzny ,est piękna i staran

nie it zymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną 
jest do tego Brilinnti] i, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje brodzi" 
miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plamiąo

b if ' zny, ani sukien. — Cena 50 ent.ani rękawiczek, ani bielizny,

Oiejek cmno-iamnowy. i3S"wS:
padkaeh, gdzio w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
p r e i e r w a ty w a  przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. —

Cena 1 złr. 20 ent.

Esencja miętusowa do płukania ust, T̂ e-'
ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a  n a  d z ią s ła  

i z ę b y . — Flakon 50 ent. 1497 2—0

Proszek roślinno-alkaiiczny,
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 cnł

J , I H N A T O W I C ^
we Lw ow ie, sklepy w łasne  uliea K opernika 1. 3, 

u lica  H alicka (róg  W ałow ej), H otel E u rope jsk i (plac M arjaeki). 
F ilia  w Krakow ie, Sukiennice 1. 20.

O O O O O O O O O O O O O O O O I

R .  S A O  K ' A
oryginalne u n iw ersa ln e  pługi sta low e i podskibow ce,

jak  również znane z lekkości 1570 2 — 1~
'■ s i e - w n . i l r i  r z ę d o w a ,

p o l e c a j ą  w y  ł  ą c z  n i z  a s t ę u c y d l a  G a l i c j i

CLaYTON & SHUTTLEWORTH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I. 22.

(Skład komisowy mają pp. L . & S. Ceekoński w Czortkowie).

L 8195/11.

C. i  uprzyw.
1682 1—1

Lwowsko - Czerniowiecko - Jassiiej.

We Lwowie u pp. P io tra  Mikolaseha, Ruekera, Beizera i Nahlika.

jlarerje  na nb:'ory
tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średni»g0 wzrostu 

| za -łr. 4-96 w. a. z dobre j wełny owczej ;
3.10 metrów

na
3   „ „ lepszej wełny owczej;
q.  „ „ delikatnej wełny ow czej;

j jeden garnitur ’ ” |2'40 „ ,  całk. delikatnej wełny owczej.
Pledy podróżne sftuka po 4 , 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory,

spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, commis, 
kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardo we, pernwieny, 
donkingi, poleca:

Handel założony JAN STIKAROFSKY w roku 1866.

S k ł a d ,  f a b r y c z n y  " W B e r n i e .
Wzory franco. Karuy z wzorami d̂ r. pp- krawców nlofiraike- 

wane. Za Dobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.
Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.U00 złr. i natu

ralnie zostaje mi przy moim Światowym interesie wiele '‘OśZtek dłu
gości 1— 5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć ąj*ej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak IIIź ĆVCh re
sztek wzorów nie można przesłać, gdy-'- rzj kilkuset wzorach nicbv 
wkrótce nie pozostało i jest to oszustwem, jeżeli firmy donoszą o 
wzorach resztek, są więc to wzory z całych szt ik sukna a nie z 
resztek, cel takiego postępowania zrozum! iły.

Resztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze. 
Korespondencje przyjmują Się w języku niemieckim, węgier

skim czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 1584 4—24

Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszów c. k uprzywil. kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej na

XX VI. zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
które się odbędzie

we wtorek dnia 28. kwietnia 1885. o godz. 10. przód południem
w sal. budynku Towarzystwa inżynierów i architektów w Wiedniu (Eschenbachgasse 9).

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie dotyczące ruchu na linjach austrjackich i rumuńskich za rok 1884.
3. Sprawozdanie wydb.ahi rewizyjnego dotyczące rachunków ruchu i zamknięcia rachunków za rok 1884.
4 Wniosek Rady zawiadowczej względem uzyskania koncesji na budowę i ruch kolei żelaznej ze Lwowa przez 

Rawę-ruską do granicy rosyjskiej obok Netreby (Tomaszowa).
5. Sprawozdanie Rady zawiadowczej względem udziału Towarzystwa przy dostarczaniu kapitałów oraz objęcia 

ruuhu na kolejach, lokalnych z główną łinją w połączeniu zostających, i dotyczące wnioski.
6. Wniosek Rauy zawiadowczej względem zużytkowania czystego dochodu.
7. Wybory do wydziału rewizyjnego.
8. Zmiana statutów.
9. Wybory do Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących członków

Akcjonarjusze, którzy na walnem Zgromadzeniu obecnymi być chcą lub prawo głosowania w myśl 
statutów wykonać zamierzają, w i n n i  p r z e p i s a n ą  i l o ś ć  a k r y l  n a j d a l e j  d o  2 0 .  k w i e t n i u  1 8 8 1 6 r .
złożyć w centralnej kasie Towarzystwa (I. Elisabethstrasse 9) w Wiedniu, albo w banku anglo-austrjackim 
w Wiedniu,
w c. k. uprzyw. austrjackim krajowym banku w Wiedniu, 
w zbiorowej kasie Towarzystwa we Lwowie,
w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym we Lwowie, względnie flljach tegoż w Krakowie, Czerniowcach 

i Tarnopolu,
w Berlińskiem Towarzystwie handlowem w Berlinie,
w banku Anglo-Austrian w Londynie, wreszcie w Banque Nationale de Romania w Bukareszcie, i dołączyć 
podwójnie sporządzoną konsygnację na blankietach, które w tym celu przy wymienionych kasach bezpłatne wyda
wane będą, gdzie wraz z potwierdzeniem równocześnie i karty leg^ymacyjne na walne Zgromadzenie 
otrzymać można.

W razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone pełnomocnictwo 
własnoręcznie podpisać.

W i e d e ń ,  dnia 28. marca 1885 r.

ZE3*a.ćia z a w : a d o w n T s  ,

Wydawca i redaktor )dpuw edzialńy; J ó z e f  L a s k o w n i c k i .
B f-—*—-r—

Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  Mi  c t i g a


